
„genewskiej 17-iki“
w  O N Z

ERHARD 
na kanclerskim 

stolcu

N O W Ï  J O R K  P A P . W czoraj, t j. w e w to rek  po południu  
praeo Zgrom adzenia Ogólnego N Z  odbyw ały się w  kom isjach. 
Pierw sza kom isja  (do spraw  politycznych i bezpieczeństwa) 
przystąpiła  do dyskusji nad przedłożonym  przez In d ię  punk­
tem  porządku dziennego dotyczącym „niecierpiącej zw łoki 
konieczności zaprzestania doświadczeń nuklearnych i  te rm o- 
nuklcarnych”.

P R Z E D S T A W IC IE L  M E K S Y  
K U , L u is  P a d ilła  N E R V O  w  
im ie n iu  17 k ra jó w  uczestn iczą­
cych  w  k o n fe re n c ji g en ew sk ie j, 
p rz e d s ta w ił w  to k u  o b rad  k o ­
m is ji p ro je k t  re z o lu c ji w  s p ra ­
w ie  zakazu  um ieszczan ia  na o r ­
b ic ie  o k o l ozie ru sk ie j w sze lk ich  
p rz e d m io tó w  w yposażonych  w  
b ro ń  ją d ro w ą  lu b  „ jak iek o l­
w iek  inne środki m asowej za ­
g łady”. N ie  u lega  w ą tp liw o ś c i, 
że podczas ś ro d o w y c h  o b rad  
p ie rw sze j . K o m is ji P o lity c z n e j 
p ro je k t  re z o lu c ji uzyska  popar 
cie w s z y s tk ic h  za in te re sow a ­
n ych  s tro n  i  p rz y b ie rz e  p ra w ­
dopodobnie  postać w s p ó ln e j de­
k la ra c j i  w ie lo s tro n n e j.  P o w ­
szechną u w ag ę  z w ró c iło  s fo r­
m u ło w a n ie  re z o lu c ji o zakazie  
um ieszczan ia  w  s a te lita c h  n ie  
ty lk o  b ro n i ją d ro w e j,  lecz ró w ­
n ież  i  in n y c h  ś ro d kó w  m a so w e j 
zag łady, a w ię c  —  ja k  na leży 
to  ro zu m ie ć  —  ró w n ie ż  b ro n i 
ch em iczne j i b a k te rio lo g ic z n e j.

K o m is ja  p o s ta n o w iła  p rz e ­
rw a ć  rozpoczę tą  debatę  na  te ­
m a t U k ła d u  M o sk ie w sk ie go  ó 
częśc iow ym  zakazie  p ró b  z bro  
n ią  ją d ro w ą  i  p rze dysku tow a ć  
p rzed łożony  p rzez M e k s y k  p ro  
jo k t  re z o lu c j i 17 p a ń s tw  dziś, 
t j .  w  środę. J a k  tw ie rd z ą  ź ró ­
d ła  d yp lo m a tyczne , re zo luc ja  
zostan ie  p rze d ło żo na  do  za­
tw ie rd z e n ia  Z g ro m a dze n iu  O gół 
nem u N Z  p ra w do p od ob n ie  w  
czw a rte k .B O N N  P A P . Zachodnioniem ie  

irki Bundestag dokonuje dziś 
przed południem  w yboru nowe 
go kanclerza. Jedynym  kandy­
datem  jest 66-letn i dotychcza 
sowy w icekanclerz i m inister 
gospodarki Ludw ig  E R IIA R I)  
(C D U ). Po przeprowadzeniu w y  
borów, które są w łaśpiw łe czy 
slą  formalnością, prezydent 
Lucbke w ręczy nowemu kanele  
rzow i a k t nom inacji.

J U T R O  W  P O Ł U D N IE  E r ­
h a rd  p rze ds ta w i p re zyde n to w i 
N R F  s k ła d  .swego gab ine tu :

W ed ług  o s ta tn ic h  in fo rm a c ji 
z  B onn w  s k ła d  now ego rządu  
w e jd z ie  trze ch  n o w y c h  m in i-  
s tró w . Będą to  p rze w od n iczą ­
c y  FD P , E ric h  M E N D E , k tó ; 
n u  zostać w ice ka nc le rze m  
m in is tro m  do s p ra w  o gó lnon ie  
rtu eo k ich , K u r t  S C H M U E C K E li 
(C D U ), k tó r y  o trzym a ć  m a rc  
s o r t  g o sp o d a rk i oraz p rze w od ­
n iczący  .Z w ią zku  P rze s ied le ń ­
có w  H ans K R U E G E R  (C D U  
k tó r y ,  m a o b ją ć  s ta n o w is k o  m i 
n is tra  do s p ra w  p rzes ied leń  
CÓWi

lite  w USA
i  A S Z Y N G T O N  P A P . W  d n iu  

d ł i i l e j « y m  p r« ł« y d * n t J u g o s ła w ii  
l i t ®  ro a p o c ry in a  l M n i o w ą  n ie e f t -  
c ja lln ą  w te jr tę  w  S ta n a c h  Z je d ­
n o c z o n y c h . S a m o lo t le c ą c y  % M e k ­
s y k u ,  n a  k tó re g o  p a k la d *  i c w na j* 
d u je  s ię  T l  t o  w y lą d u je  n a  lo tn ia  
s k u  L s u g le jr  w  » u n ie  W ir g in ia .  ł *  
T i t o  i  to w a rz y s z ą c e  m u  o so b y  spę­
d zą  n o c  w  h is to r y c z n y m  W illiam ® «! 
b i ic g u , ró w n in ę  p o ło ż o n y m  w  W ir ­
g in i i ,  p o  c z y m  w  c z w a r te k  s p e c ja ł 
ny-in  h e l ik o p te r e m  p rz y b ę d ą  d o  
B ia łe g o  D o m u , g d z ie  p o w ita  Ic h  
p re z y d e n t K e n n e d y ,  R u s k  i  in n i  
p rz e d s ta w ic ie le  a d m in is t r a c j i .  ^

Konflikt algiersko 
" marokański

Pierwsze spotkanie 
emisariuszy

A L G IE R  P A P . O czekuje się, 
iż w  dniu dzisiejszym  tysiąc« 
Algierczyków , odpowiadając n«| 
w ezw anie prezydenta Ben B e U  
li, (do w to rku  wieczorem  nie  
nie w ydano form alnego dekre-. 
tu  o m obilizac ji) zgłoszą się dOj 
koszar i  punktów  dowodzenia, 
aby zasilić szeregi a rm ii algler, 
sklej w  zw iązku  z w alkam i na  
granicy algicrsko-m arokańskiej,-

P rz e m a w ia ją c  na w ie lk im i 
w ie c u  w  A lg ie rz e , B en  Bella! 
s tw ie rd z ił,  iż  w  k ie ru n k u  gra-^ 
r.ic jr w y s ła n o  p o s iłk i,  celem! 
w s p a rc ia  400 ż o łn ie rz y  a lg ie r j  
sk ich , k tó rz y  u trz y m u ją  do t e j  
p o ry  p o s te ru n k i I  ła s i B e ld s  
o raz  T in d ż u b , m im o  ataków ! 
w o js k  m a ro k a ń s k ic h  w  s ile  f  
tys ią ce  żo łn ie rz y .

Jednocześn ie  w  M arakeszfif 
(M aroko ) o d b y ły  się w c z o ra j 
p ie rw sze  sp o tka n ia  e m is a riu -i 
szy B en  B e ll i  z p rz e d s ta w ic ie ­
la m i rzą d u  m a ro kań sk ie g o . W| 
p ie rw s z y m  z  ty c h  spo tkań ’ 
w z ią ł u d z ia ł k ró l M a ro k a  H a s -; 
san I I .  E m isa riu sze  p o w ró c il i 
w c z o ra j do A lg ie ru , aby z łożyć 
sp ra w ozd a n ie  B en  B e l l i  i  dzlS 
u d a li s ię  pono w n ie  d o  M a ra -  
keszu.

Powitanie 
u wrót 
miasta

N A  N A S Z Y M  zd jęc iu  
p o w ita n ie  ra d z ie c k ic h  w e ­
te ra n ó w  I I  W o jn y  Ś w ia to -, 

w e j u  b ra m  m iasta . Szcze­
g ó ln ie  m iłe  i  c iep łe  p rz y ­
ję c ie  p rzyg o to ioa ła  we te r a  
nom  m łodzież szko lna  ob  
d a ro w yw a n a  przez n ic h  
znaczlzam i p io n ie rs k ie j o r ­
g a n iza c ji. M łod z ie ż  re w a n ­
żo w a ła  się w ią z a n k a m i 
k w ia tó w . O d razu  poszły  
to ru c h  a p a ra ty  fo to g ra ­
ficzn e  i  f ilm o w e .

N a  p ie rw s z y m  p lan ie  
p rzew odn iczący de le g ac ji 
gen. K R A J N IU K O W  i  p rze  
w odn iczący P rez. M R N  H . 
Ż U K O W S K I.

W  p re z y d iu m  m ie jsca  z a ję li:  
I  se k re ta rz  K W  P Z P R  poseł A . 
W A L A S Z E K , w c e p rz e w o d n i-  
czący Prez. W R N  W. G E LG E R , 
dowódca g a rn izo n u  gen. J . STE 
B E L S K I. I  se k re ta rz  K M  P ZP R  
St. B A R T C Z A K , p rze w od n iczą  
cy Prez. M R N  I I .  Ż U K O W S K I 
o raz p rze w od n iczący , W K  ZS L, 
poseł I. K O N K O L E W S K I i  se­
k re ta rz  M ie js k ie g o  K o m ite tu  
F JN  W ła d y s ła w  S IK O R A  
, O becni b y l i  także  K o n s u l Ge 

n e ra ln y  CSRS w  Szczecinie- J i r i  
K O S IN E R .i w ic e k o n s u l ZS R R  
A le k s ie j IW A N O W .

G o rą c y m i b ra w a m i p rz y ję li 
m ieszkańcy  Szczecina zas iada­
jących  w  p re z y d iu m  gen. K o n - 
S tan tińa  W. K R A J N IU K O W  A , 
gen. Ja kub a  C Z A N Y S Z E W A , 
gen. A n d re ja  I .  N IK U L IN A  o - 
ra z  boha te ra  Z w ią z k u  Radziec 
k iego  M a r ię  P a w ło w n ę  C ZE C Z  
N IE W Ą .

S po tkan ie  z a g a ił p rz e w o d n i­
czący Z  W  T P P R  L . S Z E C H - 
TER. P rz y  d ź w ię k a c h  w e rb li 
w m asaerow a ły  na  salę h a rc e rk i 
z w ią z a n k a m i k w ia tó w , wręcza 
jąc p rz y  rzęs is tych  ok laska ch  
k w ia ty  w e te ran om  i  za s iad a ją ­
cym  w  p re zyd iu m . Następn ie  
p rz e m ó w ił p rze w od n iczący  de- 

a c ji gen. K R A J N IU K O W . 
>wił o w raże n iach  z p ob y tu  

gośc inne j p o ls k ie j z ie m i, o 
łtersfcw ie oręża  obu  artm ii. 
sekretarz K W  P Z P R  poseł 
te n i W A L A S Z E K  u w y p u k li ł  
sw ym  p rz e m ó w ie n iu  s p ra w y  
'.woju i ro zb u d o w y  gospodar 
;j reg ionu  szczec:ń s k :ego. 
ustąpienie swe za koń czy ł o - 
tylciem  na cześć p rz y ja ź n i i  

cześć m iły c h  gości.
'la  zakończen ie  części o f ic ja ł 
i se k re ta rz  M K  F J N  W. S I-

Paweł VI
i znaczkach

R Z Y M  P A P . W  d n iu  d z is ie j-  
>m (środa) poczta  W a ty k a n u  
prowadza do  ob ie g u  serię  
aczków  pośw ięconą  ko ro na - 

pap ieża  P a w ła  V L

R O K  Z A Ł O Ż E N IA  — 194S

ŚRO DA', I l  X . 63 t .

urier
szczeciński
Kosmos strefą bezatomową

Projekt rezolucji

Serdecznie przywitał Szczecin
radzieckich weteranów

W I E L K I  WIEC
w Hali Sportowej

z okazji XX-!ecia LWP
W C ZO R A J W  P O Ł U D N IE  P R Z Y B Y Ł A  DO  S Z C Z E C I­

N A  G R U P A  R A D Z IE C K IC H  W E T E R A N Ó W  D R U G IE J  
W O J N Y  Ś W IA T O W E J . G O Ś C I U  W R Ó T  M IA S T A  P R ZY  
W IT A Ł  P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  P R E Z. M R N  H E N R Y K  Ż U ­
K O W S K I I  D O W Ó D C A  G A R N IZ O N U  G EN . JO Z E F  S TE - 
B E L S K I. N A  M IE JS C E  S P O T K A N IA  L IC Z N IE  P R Z Y B Y  
Ł A  M Ł O D Z IE Ż  Z  P O B L IS K IC H  S Z K Ó Ł . W  P O W IT A ­
N IU  W E T E R A N Ó W  U C Z E S T N IC Z Y Ł  T A K Ż E  W IC E K O N  
S U L  ZS R R  W  S Z C Z E C IN IE  A. IW A N O W .

W  godzinach  ■popołudn iowych 
goście w z ię li u d z ia ł w  k ilk u n a  
stu s p o tka n ia ch  z za łogam i 
szczecińskich  za k ła d ó w  i  m ło ­
dzieżą szko lną . W szędzie w ita ­
no gości n ie z w y k le  m iło  i  se r­
decznie. P rzed  godz. 15.00 dele 
g ac ja  z łoży ła  w ieńce  przed  
P om n ik iem  W dzięczności a n a ­
stępn ie  u da ła  się na spo tkan ie  
z m ieszkańcam i Szczecina,' k tó ­
re  z o k a z ji X X - le c ia  W o jska  
P o lsk iego  odb y ło  się w  H a li 
S po rto w e j.

K O R A  o d c z y ta ł p roponow any, 
te k s t re z o lu c j i p rz y ję ty  przeg 
obecnych  g o rą c y m i o k laska m L

W iec  m ieszka ńcó w  Szczecin«! 
z o k a z ji X X - le c ia  L W P  zakoń ­
czy ła  część a rtys tyczn a .

W IE C Z O R E M  ra d z ieccy  w e i 
te ra n i w z ię li u d z ia ł w  ga low ym ' 
p rz e d s ta w ie n iu  szczecińskich z« 
sp o łó w  a m a to rsk ich . Dziś rano  
de legacja  ra d z ieck ich  kom ba-t 
Ł iu itó w  u d a ła  s ię  do S ie k i
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Odra fenolem płynąca

B I T W A
o czystą wodę

-STRONA 2

W A R S Z A W A  P A P . P ro b le m o w i o ch ro n y  w ó d  p rze d  za ­
n ieczyszczen iam i pośw ięcona b y ła  os ta tn io  k o n fe re n c ja  p raso­
w a  w  C e n tra ln y m  U rzędzie  G osp o da rk i W odne j. W iceprezes 
tego u rzędu  in ż . W ies ła w  Jan isze w sk i p o in fo rm o w a ł, że w e ­
d łu g  p rz e w id y w a ń , w  o kre s ie  n ie ca łych  20 n a jb liż s z y c h  la t  
zapo trzebow anie  na w odę przez p rze m ys ł, ro ln ic tw o  i  gospo­
d a rkę  k o m u n a ln ą  w zrośn ie  5 -k ro tn ie .

re n u  in fo rm o w a li,  że rośn ie  
lic z b a  za k ład ó w  p rze m ys ło ­
w y c h , gdzie  ważność p ro b le m u  
w reszc ie  zrozum iano . Są w o je ­
w ó d z tw a , ja k  np. lu b e lsk ie , 
gdz ie  na cele o ch ro n y  w ód  
przeznacza się pow ażne k w o ty , 
i  w ła ś c iw ie  się je  w y k o rz y ­
s tu je .

O gó łem  na te ren ie  całego 
k ra ju  z n a jd u ją  s ię  w  b ud ow ie

A B Y  R A T O W A Ć  S IĘ  W  w ła ś n ie  p ie rw szego  p e rs p e k ty - 
P R Z Y S Z Ł O Ś C I p rze d  g ro ź n y m i w icznego p la n u  g osp od a rk i 
s k u tk a m i n ie d o b o ru  w o d y  i  je j  w o d n e j —  b ud ow ę  d a lszych  
zan ieczyszczeniam i, zak łada  s ię  z b io rn ik ó w  re te n c y jn y c h , p rze  
—  w e d łu g  o p racow yw anego  rz u ty  w o d y  z te re n ó w  o b f i tu ją -  332 oczyszczaln ie  ścieków .

, ty c h  w  n ią  na  obszary, k tó r y m  {—■________________________ _
g ro z i posucha, re g u la c ję  i  k a -  I 
n a liza c ję  n ie k tó ry c h  w ię kszych  
rze k  o ra z  p o to k ó w  g ó rsk ich , 
w reszc ie  —  budow ę  przez p rze 
•mysi i  gospodarkę  k o m u n a ln ą  
sku te czn ych  oczyszczaln i.

IX posiedzenie Kom ilelu Wykonawczego RWPG

Przed wprowadzeniem w życie 
systemu rozliczeń wielostronnych

K O R E S P O N D E N T  P A P , red . A n d rz e j Ż O Ł Ą T K O W S K I in ­
fo rm u je :

W  d n iu  15 brn. w  s iedz ib ie  R a d y  W z a je m n e j P om ocy G os­
pod a rcze j w  M o s k w ie  z e b ra ł s ię  K o m ite t  W y ko n a w czy  
R W P G  d la  o m ó w ie n ia  i  p o d ję c ia  u c h w a ł w zg lę dn ie  za leceń  
odnoszących się do szeregu w a ż n y c h  p ro b le m ó w  w s p ó łp ra c y  
gospodarcze j k ra jó w  c z ło n k o w s k ic h .

s tem  ten  m a  s łużyć  rozszerze­
n iu  w z a je m n y c h  o b ro tó w  to w a

N A  P O R Z Ą D K U  D Z IE N ­
N Y M  z n a jd u ją  się m.Ln. p od ­
staw ow e  zadan ia  w  zakres ie  
re a liz a c ji u c h w a ł l ip c o w e j na­
ra d y  sze fów  p a r t i i  i  rządów , 
k tó ra  —  ja k  w ia d o m o  —  b y ła  
pośw ięcona  p ro b le m o m  R W PG .

W  p ie rw s z y m  d n iu  o b rad  ko  
m ite tu  o m ó w io no  m. in . sp ra ­
w ę  w p ro w a d ze n ia  w  życ ie  s y ­
s tem u roz licze ń  w ie lo s tro n n y c h  
m ię d z y  k ra ja m i R W PG . S y -

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ W R Ó Ż K A ”  —  *  A n g l i i  
z a c h o d n ie j z  d r o b n ic ą .

S /S  „ K A T O W IC E ”  — *JE * D a -’  
n i i  p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU !

M /S  „ N E R ”  —  d o  O s lo f io r d u  
z d ro b n ic ą .

M /S  „ O K S Y W IE ”  —  d o  S zw e ­
c j i  z  d r o b n ic ą .

S /S  „ C IE S Z Y N ”  «a d o  D a n i i  
z w ę g le m .

S /S  „ G N IE Z N O ”  • *  d o  D a n ii  
z w ę g le m .

S/S „ T C Z E W ”  «  d o  D a n i i  z  
w ę g le m .

S P O T K A N IE  M A R Y N A R Z Y !
Z  K O M B A T A N T A M I  
R A D Z IE C K IM I

N A  m o to ro w c u  P Ż M ! » J a n  
Ż iż k a ”  o d b y ło  s ię  s p o tk a n ie  m a  
r y n a r z y  z k o m b a ta n ta m i r a ­
d z ie c k im i ,  k t ó r z y  p r z y b y l i  d o  
P o ls k i  „ P o c ią g ie m  p r z y ja ź n i ” « z  
o k a z j i  X X - le c ia  W o js k a  P o l­
sk ie g o .

R E O R G A N IZ A C J A  
„G Ł O S U  M A R Y N A R Z A ”

S T A R A N IE M  Z G  Z w . Z a w .  
M iP ,  r e d a g o w a n y  d o ty c h c z a s  
p rz e z  P L O  i  n a d a w a n y  n a  s ta t 
k i  a l la b e te m  M o rs e ’ a „ G ło s  M a  
r y n a rz a ”  p rz e s z e d ł w  fa c h o w e  
rę c e . R e d a k c ję  t e j  g a z e tk i  o b ją ł  
g d a ń s k i o d d z ia ł P A P .  C zęść z a ­
g r a n ic z n ą  b ę d z ie  re d a g o w a ć  
b e z p o ś re d n io  c e n tr a la  t e j  a -  
g e n c j i  w  W a rs z a w ie . W p ły n ie  
t o  n ie w ą tp l iw ie  n a  w ię k s z ą  
a k tu a ln o ś ć  z a m ie s z c z a n y c h  w ia ­
d o m o ś c i.

N A  Ł O W IS K A C H :

D Z IŚ  R A N O  p o w r ó c i ły  d o  
S zcze c in a  z Jow isfe a f r y k a ń s k ic h  
<ługr o t rą  w ie  r  y  „ G r y f a "  —  .¿ Ż o ł­
n a ”  i  „ Ż u r a w ” .

T R A W L E R Y  „ W is ło k ”  i  „O l-* 
aa” s k ie r o w a ły  s ię  z ło w is k  
¡m orza P ó łn o c n e g o  n a  w o d y  i r ­
la n d z k ie  c e le m  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  z iw ia d u  ry b a c k ie g o .

W C Z O R A J  w y s z ły  z  G d y n i  
n a  ło w is k a  n o r w e s k ie  4 s u p e r -  
k u t r y  „ A r k i ’ ?. N a  t y c h  w o d a c h  
z n a jd u je  s ię  j u ż  60 k u t r ó w  N R D  
z  S a ssn itz . U z y s k u ją  o n e  ś r e d ­
n i o  o łk . 10 t o n  ś le d z ia  z  d n ia  

tu k ę .

To  są je d n a k  p la n y  od leg łe , 
s ięga jące ro k u  1980. A  ja k  
p rze d s ta w ia  się a k tu a ln y  stan 
zanieczyszczeń w ó d  i  w a lk a  z 
n im i?  D o  n a jb a rd z ie j d o tk n ię ­
ty c h  tą  p lag ą  należą obecnie 
g ó rna  O dra  i  W is ła , R aw a 
P rzem sza, K ło d n ic a , B y s trz y c a  
B ó b r, N e r —  p on iże j L o d z i' 
B z u ra  —  n a  c a łe j p ra w ie  d łu ­
gości.

W  p o ró w n a n iu  z  in n y m i, są 
s ie d n im i k ra ja m i,  o gó ln y  stan 
zanieczyszczeń naszych rz e k  i 
je z io r  n ie  je s t  gorszy, a le  za to  
są one na pew no b a rd z ie j uc ią  
ż liw e  d la  o d b io rc ó w  w o d y  n iż  
gdz ie  in d z ie j.  D z ie je  się ta i: 
m . in . d la tego , że w ie le  u rz ą ­
dzeń g osp od a rk i k o m u n a ln e j 
je s t p rze s ta rza łych , n iezd a tn ych  
do w ła śc iw e g o  oczyszczani a 
w ód.

N ie  znaczy to  je d n a k , że na 
fro n c ie  w a lk i o ochronę  na­
szych  w ó d  n ie  w id a ć  p op ra w y . 
Począwszy od 1961 r .  u d a ło  się 
—  d z ię k i os trze jszym  k o n tro  
lo m  g osp od a rk i w o dn o -śc ie ko ­
w e j i  n o w y m  in w e s ty c jo m  —  
zaham ow ać w z ro s t zanieczysz­
czeń w ie lu  rzek , a n a w e t w y ­
ra ź n ie  o bn iżyć  ilo ś ć  s z k o d li­
w ych  s u bs ta nc ji, k tó re  do n ich  
o d p ły w a ją .

P R Z E D S T A W IC IE L E  w yd z ia  
łó w  g osp od a rk i w o dn e j z te-

260 tan miodu
PO R A Z  P IE R W S Z Y  W  T Y M  

R O K U , pszczelarze kosza lińscy  
z a ję li je d n o  z czo łow ych  w  
k ra ju  m ie js c  pod  w zg lę de m  i lo  
ści sprzedanego m iod u . S pó ł­
d z ie ln ie  tego  w o je w ó d z tw a  sku 
p i ły  b o w ie m  o k . 200 to n  m io d u  
w y p rz e d z a ją c  ta k ie  w o je w ó d z ­
tw a , ja k  poznańsk ie , bydgoskie , 
szczecińskie, z ie lo no g ó rsk ie  i 
gdańsk ie . (ał)

W  Szczecinie
„kręcą“ 

nowy polski film

P0GQM na dziś
S T O P N IO W Y  

t ozrost zachm u- , v
rżen ia , w  godzi- 
n ach  w ie czo rn ych  
deszcz. Tem p. ot?
15 st. ra n k ie m  do 
i12— 13 s t. w  c iągu  
d n ia . W ia try  p o lu  
d n io w o -za ćho d n ie , 

słabe. J u tro  —  
c h m u rn o , opady

E K IP A  F IL M O W A  ł  ze s p o łu
„ S t a r t ”  ro z p o c z ę ła  w  S z c z e c in ie  na 
k r ę c a n ie  z d ję ć  d o  n o w e g o  p o ls k ie ­
g o  f i l m u  fa b u la r n e g o  w g .  p o w ie ­
ś c i s z c z e c iń s k ie g o  l i t e r a t a  R y s z a r ­
d a  L IS K O W A C  K IE G O  p t .  „ D z ie ń  
s ió d m y  i  z n o w u  p ie rw s z y ” . A k c ja  
p o w ie ś c i i  f i l m u  to c z y  s ię  w  p o ­
w o je n n y m  S z c z e c in ie ; n a  t le  p rz e ­
ż y ć  b o h a te ra  u k a z a n y  je s t  ro z w ó j 
m ia s ta , k s z ta łto w a n ie  s ię  n o w e g o  
sp o łe c z e ń s tw a .

R e ż y s e re m  o ra z  w s p ó ła u to re m  
s c e n a r iu s z a  w ra z  z R y s z a rd e m  L i -  
s k o w a c k im  je s t  J u l ia n  D Z IE D Z I ­
N A ,  o p e r a to r e m  J e r z y  S ta w ic k i.  
G łó w n e  r o le  k r e u ją  W ła d y s ła w  
G Ł A B 1 K  i  M a r ia  H O M E R S K A . N a ­
k r ę c a n ie  z d ję ć  p o tr w a  w S zcze c i­
n ie  do  k o ń c a  lis to p a d a .

Sylwester z Jnliszką,
czyli nowe formy

wycieczek zagranicznych
W A R S Z A W A  P A P . B iu ra  p od róży  zo rg a n iz o w a ły  we 

wTrze śn iu  i  p a źd z ie rn iku  szereg w yc ie cze k  za gran iczn ych  po 
obn iżo nych , posezonowych cenach. L ic z b a  tu ry s tó w  w y je żd ża  
ją c y c h  w e  w rześn iu  zagran icę , za p o ś re d n ic tw e m  „O rb is u ”  
i  „S p o r t T o u r is tu ”  o ok. 10 proc. p rze w yższy ła  fre k w e n c ję  
s ie rp n iow ą .

Współpraca
imienników

S Ą  D W A  K R O S N A  W  P O L ­
SCE, je d n o  nad O drą  d ru g ie  
na  P o d ka rpa c iu . T o  d ru g ie  je s t 
staryim  o środk iem  p rze m ys łu  
n a ftow ego, to  nad O drą  zu pe ł­
n ie  n o w ym . „S ta rs z y ”  b ra t po ­
s ta n o w ił w ię c  za fundow ać 
„m ło d s z e m u ”  k i lk a  p re zen tów , 
m. in . g a z o lin ia rn ię , in s ta la c ję  
do oczyszczania gazu z s ia rk o ­
w o d o ru  i  sieć ru ro c ią gó w . Ro­
b o ty  t rw a ją .  (al)

Kagańcowy
proces

w  Hamburgu
W  H A M B U R G U  rozpoczą ł się 

n o w y  proces kagańcow y. P rzed  
Izbą  P o lityczną  m ie jscow ego 
Sądu K ra jo w e g o  s ta n ą ł E rn s t 
A u s t, w yd aw ca  i  re d a k to r  na ­
cz e ln y  lew icow ego, opo zycy jn e ­
go ty g o d n ik a  „ B l in k f i i r ” , k tó r y  
n ie je d n o k ro tn ie  o s tro  w y s 'ę p o - 
w a ł p rz e c iw  z im n o w o je n n e j po ­
lity c e  boń sk ie j. P ro k u ra tu ra  w  
p rz y g o to w y w a n y m  przez szereg 
la t  (!) akc ie  oskarżen ia  dopa ­
t r z y ła  się w  dz ia ła lnośc i A us ta  

u ta r ty m  zw ycza jem  —  „z a ­
g rożen ia  bezp ieczeństwa p ań ­
s tw a  o ra z  in n y c h  p rzes tęps tw  
p o lity c z n y c h ”  ja k  ró w n ie ż  —  
n ie m n ie j u ta r ty m  zw ycza jem  
zarzuca m u  „obrazę”  bądź 
„z n ie s ła w ie n ie ”  osobistości i  in  
s l-y tuc ji o fic ja ln y c h .

W n io sek  obrońcy o p rz e rw a ­
n ie  p rocesu  i  zw rócenie  się do 
T ry b u n a łu  K o n s ty tu c y jn e g o  o 
rozs trzyg n ię c ie , czy w  d z ia ła l­
ności A u s ta  dopatrzyć się m oż­
na  rze czyw iśc ie  p ogw a łcen ia  za 
g w a ra n to w a n y c h  przez U staw ę  
Zasadn iczą  p raw a  w o ln o śc i w y ­
p o w ia d a n ia  op in ii i  w o ln ośc i 
p rasy , t ry b u n a ł o d rz u c ił bez u - 
zasadnien ia .

P roces w y w o ła ł duże za in te ­
resow an ie  i  zg rom adz ił m n ó ­
stw o o b s e rw a to # w . Z dan iem  
k ó ł dem okra tycznych , ro zp ra w a  
w yto czon a  A us to w i je s t n ie ja k o  
g enera lną  próbą, zm ie rza jącą  
dc u zna n ia  w sze lk ie j d z ia ła ln o ­
ści o p o zycy jn e j w  N R F  za d z ia - 
ia ln o ść  k a ra ln ą . (ZĄ P )

W  IN N Y C H  B IU R A C H  ja k  
np. „T u ry s ta ”  czy B T Z  P T T K  
w rzes ień  b y ł ró w n ie  „ż y w y m ”  
m iesiącem  ja k  lip ie c  czy s ie r­
p ień. Te  o s ta tn ie  b iu ra  p o b iły  
re k o rd y  w  o rg a n iz o w a n iu  k ró t  
k ic h , k ra jo z n a w c z y c h  w y c ie ­
czek po N R D , a także  w y c ie ­
czek na  T a rg i L ip s k ie .

IN N E  K IE R U N K I,  k tó re  c ie ­
sz y ły  się n a jw ię k s z y m  p o w o ­
dzen iem  w ś ró d  naszych tu r y ­
s tów  to  B u łg a r ia , Ju go s ła w ia , 
Z w ią ze k  R a d z ie ck i i  CSRS.

P ra w do p od o bn ie  p a ź d z ie rn ik  
i  lis to p a d  będą ró w n ie ż  m ie s ią ­
cam i o  w ię ksze j, n iż  w  la tach  
u b ie g ły c h , fre k w e n c ji .

N IE D Ł U G O  podpisane  zosta­
ną u m o w y  dotyczące w y ja z d ó w  
naszych tu r y s tó w  na  k ró tk ie  
s y lw e s tro w e  w y c ie c z k i do k ra ­
jó w  D e m o k ra c ji L u d o w e j.

MOWĘ KROSNA
2 180 N O W Y C H  K R O S IE N  

u ru cho m io n o  w  ty m  ro k u  w  za 
k ła d a c h  p rz e m y s łu  ln ia rs k ie g o  
w  K ro ś n ie  P o d k a rp a c k im . N a j­
w ię c e j n o w y c h  m aszyn  u s ta w io  
no w  b ie ln ik u  i  w y ika ń cza ln i.

(ał)

ro w y c h . Jest on  u s ta la n y  w  ta  
k i  sposób, aby s p rz y ja ł sum ień  
nem u w y k o n y w a n iu  pod ję tych ' 
zobow iązań  do tyczących  do­
s ta w  to w a ro w y c h  za ró w no  w  
zakres ie  a so rtym e n tó w , ja k  J 
te rm in ó w .

J a k  w y n ik a  ze w s tę pn ych  in  
fo r m a c ji  ko re spo nd e n ta  P A P , 
K o m ite t  W y k o n a w czy  zapozna ł 
się z p rzyg o to w an ą  a n a liz ą  cen 
s tosow anych  w  k o n tra k ta c h  han  
d io w y c h  m ię d z y  k ra ja m i 
R W PG . K ra je  cz ło nko w sk ie , ja k  
w ia d om o, dążą do a lc tua lizow a  
n ia  ty c h  cen i  dalszego ic h  z b li 
że n ią  do poz iom u  cen s tosow a­
nych  na ry n k a c h  św ia tow ych ', 
S p ra w y  dotyczące a n a liz y  cen 
s tosow anych  w  h a n d lu  za gra ­
n ic z n y m  są dotychczas tem a­
te m  p ra c  K o m is ji H a n d lu  Z a ­
g ran icznego  i  g ru p  ekspertów . 
O becnie  s taną  się ró w n ie ż  te ­
m a te m  ‘ a k tu a ln y c h  d w u s tro n ­
n ych  p ra c  m ię d z y  k ra ja m i
c z ło n k o w s k im i R W PG . Prace 
te  będą d o ty c z y ły  ró w n ie ż  zm is 
n y  ta r y f  za k o le jo w e  p rze w oz j 
tra n z y to w e  m ię d z y  k ra ja m i
c z ło n k o w s k im i, p on iew aż u* 
p rze dn ie  u c h w a ły  R W PG  t ra k ­
tu ją  je d n a k o w o  ceny  za to w a ­
r y  i  u s ług i.

Miasto analfabetów
CO P IĄ T Y  M IE S Z K A N IE C  

M E D IO L A N U  —  w ie lk ie g o  o- 
śro d ka  p rze m ys ło w eg o  w  p ó ł­
nocnych  W łoszech —  je s t a n a l­
fabe tą .

„Jadłem gSm f *
W  A R T Y K U L E  P O D  T A * 

"K IM  T Y T U Ł E M  R. K a raś  re ­
la c jo n u ję  na ła m a ch  „K U R IE ­
R A  L U B E L S K IE G O ”  dotychciza 
sowę w y n ik i p ra c  badaw czych 
p ro w ad zo nych  pod k ie ru n k ie m  
doc. d r  K a z im ie rz a  M A T U S IA  
K A  w  p ra cow n ia ch  k a te d ry  bc 
ta n ik i W yższe j S zko ły  R o ln i­
czej w  L u b lin ie  o ra z  k a te d ry  
m ik ro b io lo g i i U M C S  nad  ch lo ­
re llą  —  znaną p od  b a rd z ie j po 
p u la rn ą  nazw ą  g lonów . W  w a ­
ru n k a c h  la b o ra to ry jn y c h  w y ­
hodow ano g lon y , za w ie ra jące  
znaczne ilo ś c i b ia łk a , tłuszczów , 
k tó re  m ogą s tan o w ić  cenne po 
ły w ie n ie  d la  lu d z i lu b  z w ie ­
rzą t. P ra c o w n ic y  ty c h  zak ła ­
dów  rozpoczę li bad an ia  w ó d  
trze ch  je z io r  n ad  e w en tua ln ą  
ic h  p rzyd a tn ośc ią  do zapocząt­
ko w a n ia  „u p ra w y  g lon ó w ” .

„Life" donosi:

leszcze jedna
księżna te s is ^ a

N O W Y  JO R K _ Ja k  donosi ty g o d n ik  „L IF E ” , w  S tanach  
Z jednoczonych  p o ja w iła  się now a , sam ozwańcza w ie lk a  
ks iężna R o s ji i  je d y n a  ży ją ca  c ó rka  cara M ik o ła ja  11, A n a ­
staz ja . Jest n ią  p a n i E ugenia  S m ith , la t  62, zam ieszka ła  od 
40 la t  w  Chicago. Za po w ia d a  ona o p u b lik o w a n ie  sw ych  pa­
m ię tn ik ó w .

Podobno p a n i S m ith  w y ka za ła  „zd u m ie ioa ją cą  znajom ość  
p rz e d m io tu ”  i  p om yś ln ie  p rze b y ła  p róbę  z  m aszyną do w y ­
k ry w a n ia  k ła m s tw . O po w ia d a ła  ona o  ta k  d ro b n y c h  szcze­
gó łach  —  re la c jo n u je  „ L i f e ” —  ja k  k o lo r  tape t na  ścianach, 
o n ie k tó ry c h  w yd a rzen ia ch  na dw orze  c a rs k im  a także i  in ­
cyden tach  dotychczas n iezn a nych ! W ykaza ła  o sza łam ia jącą , 
in ty m n ą  zna jom ość rzeczy  —  donosi „ L i f e ” .

In n ą  p re te n d e n tką  do ty tu łu  w ie lk ie j ks iężne j je s t A n n a  
A nd e rson , zam ieszka ła  w  S chw arzw a ld z ie  w  N iem czech.

W e d ług  ś ro d e ł h is to rycznych , p ra w d z iw a  A na s taz ja  z g i­
n ę ła  w  czasie re w o lu c ji w  1918 ro k u .

*
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Wszczęte śledztwo ustaliło, iż 19-Ietn ia  G hazala H ind l 
A m ranc przebyw ająca obec nie w  w ięzieniu  kobiecym  
w  pobliżu B e jru tu , n ie m ia ła  żadnych trudności przy zaw ie­
ran iu  licznych zw iązków  m ai żeńskich. Za  każdym  razem  
G hazala przedstaw iała  się ty l ko innym  im ieniem . W  zależ­
ności od rozw oju w ypadków , opuszczała ona męża po k :lk u  
dniach bądź k ilk u  tygodniach i —  ja k  ustalono —  niezw ykle  
szybko znajdow ała nowego ka ndydata.

„Żaden z m ałżonków , k tó ry  ch m iałam , nie podobał raf 
się napraw dę” s tw ierdziła  gw oli w yjaśnienia.

B E JR U T. W  ciągu jednego ty lko  roku, m łoda 19-)et>nial 
dziewczyna libańska zaw arła  kolejno m ałżeństwo z 8 męż­
czyznami. Przed k ilk u  dn iam i zatrzym ano ją  w  jedn ej z m iej 
scowości wypoczynkowych w  górach libańskich, gdzie spę­
dzała ósmy m iodow y miesiąc z ostatnim ze swych mężów.

8 mężów ...w ciągu roku!

—  A J A  S O B IE  STO JĘ W  K O L E  I  W Y B IE R A M  K O G O
W O LĘ...

G dyby ktoś chciał szukać porów nań dła  sytuacji w  ja k ie j  
znajdu je  się od paru dni b ry ty jska  m onarchini, to ta  ow ej 
dziew czynki śpiew ającej powyższe słowa, byłaby najbliższa. 
A  to dlatego, że choć E lżb ie ta  I I  rzeczywiście m usi dokonać 
w yboru  polityka , k tó ry  obejm ie fotel prem ierow ski po M a c - 
m illan ie , ale ów w ybór jest uzależniony od tego, kogo rządzą­
ca w  Anglii w ciąż jeszcze P artia  K onserw atyw na będzie sobie 
życzyć.

Spór graniczny 
ALGIERIA - MAROKO
N A  G R A N IC Y  A L G IE R S K O  -  M A R O K A Ń S K IE J  grzm ią  

strzały. T lący  się od pewnego czasu k o n flik t graniczny m ię­
dzy tym i dwom a państwam i w ybuchł z ostrością, k tó re j n ikt 
nie przew idyw ał.

F O R M A L N IE  C H O D Z I o po ­
łożony w  a lg ie rs k ie j części S a­
h a ry  re jo n  C o lom b  B echa r, do 
k tórego  zgłasza p re te n s je  M a ­
roko .

R Z E C Z Y W IŚ C IE , w  czasa ch  p rz e d  
k o lo n ia ln y c h  te r e n y  te  n a le ż a ły  
i o  M a ro k a . K ie d y  je d n a k  F r a n c ja  
o p a n o w a ła  A lg ie r ię ,  n a r z u c i ła  w  
1815 r .  M a r o k u  ta k ą  l in ię  g r a ­
n ic z n ą  w  ty m  r e jo n ie ,  k tó r a  o d łą ­
cz y ła  je  o d  z ie m  m a c ie rz y s ty c h . 
L in ię  z  1813 r .  m u s ie l i  M a ro k a ń c z y  
Dy u z n a w a ć  je szcze  k i lk a k r o tn ie ,  
ja k o  że w y s tę p o w a li  . p rz e c iw k o  
a łe j zaw sze , u w a ż a ją c  ją  za n ie ­
s p ra w ie d l iw ą . K ie d y  w  1936 r .  M a ­
ro k o  o d zys lso lo  n ie p o d le g ło ś ć , z 
p u n k tu  z g ło s i ło  s w o je  p r e te n s je  do  
re jo n u  C o lo m l»  B e c h a r .  B y ły  to  
je d n a k  p r e te n s je  d o  p a ń s tw a  f r a n  
n is k ie g o . W  o k re s ie  w o jn y  a lg ie r ­
s k ie j p re te n s je  o c z y w iś c ie  o s ła b ły .  
M a ro k a ń s k ie  ż ą d a n ia  w y s u n ię te  zo 
s ta ły  z c a łą  s i łą  w  r o k u  u b ie g ­
ły m . U d a ło  s ię  w ó w c z a s  je d n a k  ca

Pamiętnik
Cocteau

P A R Y Ż . W  s p u ś c iź n ie  p o  z m a r ­
ły m  „ K s ię c iu  p o e tó w ” , J e a n  C oc- 
łe a u , o d n a le z io n o  je g o  p a m ię tn ik  
p r o w a d z o n y  s y s te m a ty c z n ie  od 12 l a t  
[ k t ó r y  o p u b l ik o w a n y  m ia ł  b y ć  d o ­
p ie ro  po  je g o  ś m ie r c i.  P a m ię tn ik  
u t y t u ło w a n y  „C z a s  p rz e s z ły  d o ­
k o n a n y ”  s ta n o w i c o d z ie n n e  z a p is k i 
d o ty c z ą c e  lu d z i ,  k t ó r y c h  s p o ty k a ł,  
k s ią ż e k , k tó r e  c z y ta ł,  a  w re s z c ie  
r e f le k s j i ,  ja k ie  n a s u w a ły  m u  p rz e  
ż y te  d n i  i  w y d a rz e n ia .

łą  h is to r ię  z a ła g o d z ić .  T y m  ra z e m  
je d n a k  ta k  s ię  n ie  s ta ło  i  n a  g ra  
n ic y  a lg ie r s k o - m a r o k a ń s k ie j  d o s z ło  
d o  s ta rć  z b r o jn y c h .

A b s t r a h u ją c  o d  fo r m a ln e j  s tro ­
n y  s p o ru , t r z e b a  s tw ie r d z ić ,  że M a ­
r o k o  w y c h o d z ą c  z n im  w  t y m  m o  
m e n c ie  m ia ło  w  t y m  s w o je  e g o i­
s ty c z n e  in te r e s y ,  k tó r e  p r z y s ło ­
n i ł y  m u  n a d rz ę d n ą  id e ę  je d n o ś c i 
k r a jó w  a r a b s k ic h  i  a f r y k a ń s k ic h .  
S u ł ta n o w i M a r o k a ,  H a s s a n o w i I I ,  
k t ó r y  p o  k r ó t k im  o k re s ie  rz ą d ó w  
l ib e r a ln y c h ,  p rz e s z e d ł n a  p o z y c ję  
r e a k c j i  i  r o z p o c z ą ł w a lk ę  z  s i ła ­
m i p o s tę p o w y m i, p o trz e b n e  b y ło  
ro z p ę ta n ie  n a c jo n a l is ty c z n e j  h e c y , 
d la  o d w ró c e n ia  u w a g i  sp o łe c z e ń ­
s tw a . N ie  m o ż n a  ta k ż e  le k c e w a ż y ć  
je g o  o b a w  c o  d o  o d z e w u , j a k i  m o ­
g ą  m ie ć  w ś ró d  je g o  p o d d a n y c h  r e ­
f o r m y  s p o łe c z n e  i  e k o n o m ic z n e  p o ­
d e jm o w a n e  w  s ą s ie d n ie j A lg ie r i i .  
N ie  bez z n a c z e n ia  je s t  i  f a k t ,  że 
s p o r n y  r e jo n  C o lo m b  B e c h a r  za ­
s o b n y  je s t  w  p o k ła d y  r u d y  ż e la z ­
n e j.

T A K  C Z Y  IN A C Z E J  sp ro w o ­
k o w a n y  p rze z  M a ro k o  spór z 
A lg ie r ią  s ta w ia  oba  te  m łode  
p ań s tw a  w  o b lic z u  n ie k o rz y s t­
n ych  w yd a rzeń , k tó ry c h  ro z ­
w o ju  n ik t  d z is ia j n ie  je s t w  sta 
n ie  p rze w id z ieć . S pó r w  ro d z i­
n ie  n a rod ów  p ó łn o c n o -a fry k a ń - 
sk ich  je s t też  na p ew n o  na rę ­
kę s iło m  n e o ko lo n ia lis tyczn ym . 
N ic  w ię c  dz iw nego , że d os trze ­
g a ją ce  to  in n e  k ra je  tego re ­
jo n u , a przede w s z y s tk im  Z R A , 
cz3rn ią  różne  w y s iłk i,  aby zapo­
b iec  rozszerzen iu  srę i  pog łę ­
b ie n iu  za is tn ia łe g o  k o n f lik tu .

C a ły  szko pu ł je d n a k  w  tym , 
że saimi to ry s i n ie  w ie d zą  „ k o ­
go w o lą ” .

„ A tm o s f e r a  g ra n ic z ą c a  z  h is te ­
r ią  p a n u je  w ś ró d  k o n s e rw a ty s tó w ,  
k tó r z y ,  j a k  d o lą d ,  n ie  są w  s ta ­
n ie  p o d ją ć  je d n o m y ś ln e j  d e c y z j i  
w  s p ra w ie  w y b o r u  k a n d y d a ta  na 
n a s tę p c ę  p r e m ie ra  M a c m i l la n a ”  — 
d o n o s i ł  z L o n d y n u  k o re s p o n d e n t 
f r a n c u s k ie j  a g e n c j i  A F P .

T o  s tw ie rd ze n ie  p o tw ie rd z a ­
ją  in n e  d on ie s ie n ia  p rasow e.

„ F a w o r y te m  k o n s e r w a ty s tó w  n a  
s u k c e s o ra  p o  M a c m i łla n ie  je s t  n ie ­
w ą tp l iw ie  6 0 - le tn i R ic h a rd  A u s t in  
B u t le r "  —  d o n o s i R E U T E R .

„ L o r d  H a ils h a m , k t ó r y  z a p o w ie ­
d z ia ł,  że z rz e k n ie  s ię  sw e g o  t y t u ­
łu ,  n a d a l z d a je  s ię  c ie s z y ć  n a j ­
w ię k s z y m  p o p a rc ie m  d e le g a tó w  
k o n s e r w a ty w n y c h ”  —  p rz e k a z y w a ł 
z B la c k p o o l ,  g d z ie  o b ra d o w a ła  d o ­
ro c z n a  k o n fe re n c ja  P a r t i i  K o n s e r ­
w a ty w n e j ,  k o r e s p o n d e n t A S S O C IA ­
T E D  P R E S S .

„ L o r d o w i  H o m e  p o w ie rz o n a  zo ­
s ta n ie  f u n k c ja  s ze fa  r z ą d u  b r y ­
ty js k ie g o ”  —  p is a ł b r y t y j s k i  p rz e d  
S ta w ic ie !  A G E N C E  F R A N C E  P R E S -

D o n ies ie n ia  p rasow e  b io rą  
pod  uw agę  ja k o  k a n d y d a tó w  na 
p re m ie ra  W . B ry ta n ii,  obok: 
B u tle ra  —  a k tu a ln e g o  w ic e p re ­
m ie ra , H om e —  m in is tra  sp raw  
za gran iczn ych , H a ils h a m a  —  
m in is t ra  do  s p ra w  n a u k i,  także 
m in is tra  s k a rb u  —  M a u d lin g a , 
ka n c le rza  —  M ac leoda , lo rd a  
s tra ż n ik a  T a jn e j P ieczęci —  
H eatha . K to  z n ic h  zasiądzie  w

Dolina
śmierci

T R A G IC Z N A  w  skutkach  
katastrofa w  dolin ie  rze k i 
Piave, k tóra  spowodowała  
śm ierć przeszło 3 lys. osób 
oraz pozbaw iła dachu nad  
głow ą dziesiątki tys. osób, 
okryła  żałobą całe W łochy, 
W  dalszym  ciągu trw a ją  
gorączkowe prace e k ip  ra ­
towniczych. Spod grubej 
w ars tw y  bło ta wydobyw a  
się codziennie c ia ła  o fiar. 
Zarysow anie się tam y  na 
rzece P iave, ju ż  po w y ­
padku przelania się wód 
zb iorn ika  wodnego przez 
koronę tam y, zmusiło w ła ­
dze do przeprowadzenia  
dalszych m asowych ew a­

kuac ji 'ludności.
N A  Z D J Ę C IU : zalane ru i­
ny zmiecionego z pow ierz­
chni ziem i ' m iasteczka 

Longarone.
(C AF)

g m achu  p rz y  D o w n in g  S tree t, 
gdz ie  t ra d y c y jn ie  m ieszczą się 
b iu ra  p re m ie ra  A n g l i i  —  na ra ­
zie n ie  w iadom o. S y tu a c ja  po­
w in n a  się w y ja ś n ić  dop ie ro  za 
t r z y  tyg o d n ie , to  znaczy, k ie d y  
M a c m il la n  po w y jś c iu  ze szp i­
ta la  z łoży w iz y tę  k ró lo w e j, aby 
osobiście zg łosić je j  sw o ją  re ­
zygnację . I  być  może poradz ić  
kogo m a w yznaczyć  na je g o  n a ­
stępcę.

D o tego m o m e n tu  A n g lic y , a 
w ra z  z n im i św ia t, zas tanaw iać  
się będą k to  zostanie p re m ie ­
rem  W . B ry ta n ii.  W  m ię d z y ­
czasie zaś —  pasjonow ać wsze l 
k im i p og ło skam i na ten  tem at. 
T a ką , ja k  np. ta , k tó rą  „p u ­
ś c ił”  p rze dw czo ra j w  e te r, w  
w y w ia d z ie  te le w iz y jn y m , p u b li­
cysta  „E V E N IN G  S T A N D A R D ” , 
R a nd o lp h  C h u rc h ill.

„ S p r a w a  s u k c e s j i  je s t  p rz e s ą d z o ­
n a  — s tw ie r d z i ł  a u to r y t a t y w n ie  — 
M a c m illa n a  z a s tą p i lo r d  H a ils h a m . 
J e ś l i  c h o d z i o  w ic e p re m ie ra  B u t le  
ra ,  to  je g o  k a n d y d a tu r a  n ie  w c h o ­
d z i j u ż  d łu ż e j  w  r a c h u b ę ” .

O czeku jąc na to  czy s p ra w ­
d z i się ta  „p rze p o w ie d n ia ” , w a r  
to  ty lk o  zaznaczyć, że k ie d y  
p rze d  s iedm iu  la ty  toczy ła  się 
m ięd zy  M a c m illa n e m  a B u t le ­
re m  b a ta lia  o schedę po  E de­
n ie , p ie rw s z y  R. C h u rc h il l n a ­
p is a ł na ła m a ch  s w o je j gazety, 
że zw yc ięsko  w y jd z ie  z n ie j 
p ie rw s z y  z ty c h  p o lity k ó w . P o­
d ob n ie  b y ło  p rzed  p a ru  m ies ią ­
cam i, k ie d y  w  m o m e nc ie  n a j­
w iększego natężen ia  k ry z y s u  
P ro fu m o , jeden  R. C h u rc h ill,  
w b re w  in n y m  ko m e n ta to ro m , 
p isa ł, że n ie  poc iągn ie  on  n a ­
tychm ia s to w e go  u s tą p ien ia  M ac 
m illa n a . N o  cóż, R a nd o lp h  
C h u rc h il l je s t cz ło w ie k ie m  do­
brze  p o in fo rm o w a n y m . Z  do­
m u...

J . B A B IŃ S K I

Proces
ludobójców

B O N N . Proces 23 z b ro d n ia rz y  
h it le ro w s k ie g o  a p a ra tu  e k s te r­
m in a c ji 4 m ilio n ó w  lu d z i w  
o św ię c im s k im  obozie zag łady  
rozpoczn ie  się 20 g ru d n ia  b r. 
p rze d  sądem w e  F ra n k fu rc ie  
n /M en e m . B ędzie  to  n a jw ię k s z y  
z d o tychczas p rze prow adzonych  
w  N R F  procesów  h it le ro w s k ic h  
z b ro d n ia rz y  w o je n n y c h . P rzed  
s ą d e m . zeznawać będzie  250 
ś w ia d k ó w  z  15 k ra jó w .

Karaluchy 
w Kosmosie

C I A S T R O N A U C I n ie  d o c z e k a ją  się 
p a r a d y  n a  P e n s y lv a a ia  A v e n u e , 
a c z k o lw ie k  w z b o g a c ą  na szą  w ie d z ę  
o w a r u n k a c h  ż y c ia  w  K o s m o s ie . 
O d  12 d o  20 a s t ro n a u tó w  n o w e g o  
r o d z a ju  w z ię c i p o za  z ie m ię ,  a b y  
s p ra w d z ić ,  c z y  w  ś ro d o w is k u  k o s ­
m ic z n y m  u t r z y m a  s ię  ic h  d o b o w y  
r y t m  ż y c ia .

M o w a  o k a r a lu c h a c h ,  k tó r e  w  r o  
k u  196S m a ją  o d b y ć  p o d ró ż  k o s ­
m ic z n ą  w  je d n y m  z a m e ry k a ń ­
s k ic h  „ b io s a te l i tó w ” .

L. E f t to r d
O D  D Z IŚ  s te r  rz ą d ó w  w  N ie ­

m ie c k ie j  R e p u b lic e  F e d e ra ln e j 
p r z e ją ł  n a s tę p c a  K o n ra d a  A d e -  
n a u e ra  —  L u d w ig  E rh a rd .

N O W Y  K A N C L E R Z  N R F  u r o d z i ł  
s ię  4 lu te g o  1897 r .  ja k o  p ią te  z  sze-t 
ś c io rg a  d z ie c i k u p c a  te k s ty ln e g o  
z m ia s te c z k a  F ü r th  w  B a w a r i i .  P o  
u k o ń c z e n iu  s z k o ły  p o d s ta w o w e j zai 
s ta ł  p rz e z n a c z o n y  p rz e z  o jc a  n a  
s u k c e s o ra  r o d z in n e g o  s k le p u  i  spoi 
s o b io n y  d o  z a w o d u  k u p ie c k ie g o .  
S ie la n k ę  ■ 'p rze rw a ła  w o jn a .  M ło d y , 
L u d w ig  zg ła sza  s ię  w  1916 r .  o -  
c l io tn ic z o  do  w o js k a ,  o t r z y m u j«  
s to p ie ń  p o d o f ic e r s k i  w  22 b a w a ra  
sk in a  p u łk u  a r t y le r i i  p o lo w e j,  a le  
t y fu s  p la m is ty ,  k t ó r y m  z a r a z ił  s ię  
w  R u m u n i i,  k o ń c z y  je g o  m i l i t a r n ą  
k a r ie r ę .  P o  w o jn ie  s tu d iu je  w  N o  
r y m b e rd z e  w  W y ż s z e j S z k o le  N a u k  
E k o n o m ic z n y c h  i  S p o łe c z n y c h  o r a *  
n a  U n iw e r s y te c ie  w e  F r a n k fu r c ie .  
S tu d ia  „ n i e  p r z e w r a c a ją  m u  w. 
g ło w ie ”  i  n a  w s z e lk i w y p a d e k  z d a  
je  e g z a m in  n a  d y p lo m o w a n e g o  
k u p c a .  O d  1928 r .  d o  1942 r .  p ra  
c u je  w  In s t y tu c ie  G o s p o d a rc z e j 
O b s e r w ą c ji  N ie m ie c k ic h  P r o d u k ­
tó w  w  ^ N o ry m b e rd z e ,  k tó re g o  n a ­
w e t  z o s ta ł w ic e d y re k to r e m . K ie d y  
w  1945 r .  A m e r y k a n ie  r e k r u to w a l i  
k a d r y  d la  lo k a ln e j  a d m in is t r a c j i  
g o s p o d a rc z e j, m ie l i  z  t y m  n ie ja k ie  
tru d n o S c i,  ja k o  że n ie  z a r z u c i l i  
je szcze  m y ś l i  o  d e n a z y f ik a c j i  N ią  
m ie ć . Z w r ó c i l i  w ó w c z a s  u w a g ę  n a  
te g o  n a u k o w c a  m a n ife s tu ją c e g o  
sw ą  a p o li ty c z n o ś ć . T e n  m o m e n t za 
d e c y d o w a ł o p ó ź n ie js z y m  ż y c iu  
E rh a r d a .  W  la ta c h  1945—1947 pra -: 
c u je  d la  A m e r y k a n ó w  w  M o n a «  
c h iu m , g d z ie  te ż  o b e jm u je  k a te 4  
d rę  n a  U n iw e r s y te c ie .  Z g ia sza  ak-J 
ces d o  C D U . Z  j e j  ra m ie n ia  zo* 
s ta je  v /  1949 r .  w y b r a n y  po s łend 
d o  B u n d e s ta g u . Z  c h w i lą  u tw o rz e ń  
n ia  p ie rw s z e g o  rz ą d u  z a c h o d n io *  
n ie m ie c k ie g o  z o s ta je  w  n im  m in ia  
s t r e m  g o s p o d a rk i.  D o k o n u je  s ły ą j 
n e j r e fo r m y  w a lu to w e j  w  N R F . 
Z a je g o  k ie r o w a n ia  g o s p o d a rk a  z«' 
c h o d n io -n ie m ie c lc a  w e s z ła  w  o k re s  
tz w . c u d u  g o s p o d a rc z e g o . N ic  d z iw , 
n e g o , że  te n  n a jg r u b s z y  —  107 k g  
—  w  d o s ło w n y m  te g o  s ło w a  z n a ­
c z e n iu , p o l i t y k  b o ń s k i,  je s t  ta k ż e  
n ie w ą tp l iw ie  n a jp o p u la r n ie js z y  wi 
g r o n ie  s w y c h  k o le g ó w . J e g o  s y l ­
w e tk a ,  ja k b y  w y m a r z o n a  p rz e z  k a  
r y k a tu r z y s tó w ,  z  n ie o d łą c z n y m  cy; 
g a re m  w  u s ta c h  —  w y p a la  ic h ' 
d z ie n n ie  15 —  n ie  s c h o d z i o d  l a t  
z ła m  p r a s y  N R F .

J a k im  b ę d z ie  ja k o  k a n c le rz ?  
T r u d n o  p rz e w id z ie ć .  „ D e r  A l t e ”  z 
k tó r y m  o d  d a w n a  n ie  z g a d z a ł s ię  
E r h a r d  w  w ie lu  k w e s t ia c h  —  n p . 
p r z y s tą p ie n ia  W . B r y t a n i i  d o  E W G , 
c h a r a k te ru  z w ią z k ó w  z U S A , soju-» 
szu  B o n —P a r y ż  —  z r o b i ł  w  o s ta t­
n ic h  ty g o d n ia c h  w ie le ,  a b y  z w ią ­
zać  rę c e  s w e m u  n a s tę p c y . C z y  i  
j a k  b ę d z ie  w y z w a la ł  s ię  E r h a r d  z  
t y c h  w ię z ó w  —  z o b a c z y m y  n ie b a ­
w e m . B A B

Kto będzie I 
premierem 
W. Brytanii? | KŁOPOTY KRÓLOWEJ ELŻBIETY
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Czy i i s l będzie
ZBLIŻA się koniec roku, który obfitował w szczególnie wiele wydarzeń, 

nie zawsze korzystnie odbijających się na naszej gospodarce. Jak więc w tej 
sytucji dają sobie radę z produkcją szczecińskie zakłady przemysłowe?

N a łemał dnia

Nie dajmy się
zimie!

J E S IE N N E  deszcze i  z i­
m owe śniegi nic wychodzą  
na zdrowie zwłaszcza tym  
nowym  domom, k tóre  w  
m yśl źle po ję tej oszczędno­
ści czy po prostu partac­
tw a  m a ją  w ad liw ie  fu n k ­
cjonujące okna, drzw i, czy 
nieszczelne dachy. W  w ie ­
lu  domach woda przecieka, 
niszczy tynk  i klepkę, ty l­
ko dlatego, że tzw . okap- 
n ik i, czyli blachy osłania­
jące szczeliny pom iędzy ra ­
m ą a dolną częścią fu try ­
ny w ystają  poza szerokość 
ram y okiennej nie o 2 cm 
—  ja k  przew idyw ały  daw ­
ne norm y —  ale zaledw ie  
o 1 cm. P rzy zaciekającym , 
ostrym  deszczu woda 
w dziera  się przez tę szcze­
linę  do m ieszkania i dew a­
stuje w nętrze. Dlaczego 
»rewidowano norm y długo­
ści te j blachy? Jeżeli k ie ­
rowano się tu dążeniem do 
oszczędności blachy, to 
straty w  inne j postaci czy­
nią  osiągnięty zysk nad 
w yra« w ątp liw ym .

Dopóki nie nastąpi w ięc  
w ym iana okapników , trze ­
ba opatrzyć okna przed w ił 
gocią, aby zapobiec jesien­
no-zim ow ym  przeciekom. 
N ada ją  się do tego celu 
różnego rodzaju  m ateria ły  
uszczelniające, a przy b ra ­
ku  gotowych uszczelek —  
n aw et zw ykłe  szm atki (pod 
w arunkiem , że będzie się 
je  co pewien czas zm ie­
niać). Czas najw yższy rów ­
nież powstawiać w ybite  
szyby, zwłaszcza na k la t­
kach schodowych, co nale­
ży  ju ż  do adm in is tracji 
domów. Przez nieszczelne 
otwory „ucieka” podczas 
m rozu nieraz 30 procent 
ciepła z ogrzewanego po­
mieszczenia. W ynalezien ie  
tak ich  dziu r w  budynku  
powinno być wspólną tro ­
ską adm in is tracji i  miesz­
kańców, k tórzy nie zawsze 
dają znać kom u należy o 
zauważonych nieszczelno­
ściach.

A  zatem —  ro ze jrzy jm y  
się w okół i  doprowadźmy  
nasze domy do porządku. 
N ie  da jm y się zim ie  za­
skoczyć!______________ T O K .

W  H U C IE  I  C E M E N T O W N I 
p la n  p ro d u k c ji to w a ro w e j w  
c iągu trze ch  k w a r ta łó w  b r. w y ­
konano w  104,3 p ro c . W  s tosu n ­
ku  do  p la n u  rocznego s tan o w i 
to  82 proc. K ło p o tó w  su ro w co ­
w y c h  za k ład  w  te j c h w il i  n ie  
odczuw a, je d n a k  trudne w arun  
ki ubiegłej zim y w p łynę ły  na 
zawyżenie kosztów produkcji. 
N ieza leżn ie  od tego, k ie ro w n i­
c tw o  h u ty  i  ce m e n to w n i p rze ­
w id u je , że p la n  roczny zostanie 
tu w ykonany, choć od 15 bm. 
u n ie ru c h o m io n y  zostan ie  na ca­
ły  m ies iąc p iec  B , w y m a g a ją c y  
re m o n tu .

W y k o n a n ie  p la n u  rocznego 
n ie  je s t ró w n ie ż  zagrożone w  
F A B R Y C E  M A S Z Y N  B U D O W ­
L A N Y C H . W  c ią gu  trze ch  
k w a r ta łó w  p rz e w id z ia n ą  na  ten  
okres  p ro d u k c ję  to w a ro w ą  w y ­
k o na no  w  100,4 p roc., zaś g lo  ­
b a ln ą  w  108,5 proc. Jednocze­
śn ie  p lan o w a ną  na 9 m ies ięcy  
p ro d u k c ję  e k s p o rto w ą  z re a lizo - 
zow ano w  110,2 p roc. T a k  w ię c  
zakład nie przew idu je  trudno­

ści w  w ykonaniu zadań rocz­
nych, gdyż i  w  październiku  
praca przebiega norm alnie, 
choć w  dalszym ciągu występu­
ją  kłopoty z zaopatrzeniem .

F A B R Y K A  K A B L I  W7 Z A Ł O  
M IU , p rzeżyw a, n ies te ty , a k tu ­
a ln ie  szereg tru dn o śc i. P la n  
p ro d u k c ji za t r z y  k w a r ta ły  z re ­
a lizow ano  tu  je d y n ie  w  95,4 
proc. z u w ag i na d w u k ro tn ą  a- 
w a r ię  k o tłó w  o raz  opóźnien ie  
o  c a ły  k w a r ł  dostaw y m aszyn  
a n g ie lsk ich , k tó ry c h  p ro d u k c ja  
w łączona  b y ła  uprzed n io  do 
p la n u  rocznego. Jednocześnie 
dostaw ca jednego z p od s taw o ­
w y c h  surow ców  —  p o lw in itu  —  
z a k ła d y  w  Łęg no w ie , p rze kaza ły  
fa b ry c e  p a r tię  180 to n  z czego 
w  w y n ik u  dostrzeżonych  u s te ­
re k  aż 101 to n  n ie  nad aw a ło  się 
do dalszej p rz e ró b k i. T u ta j 
plan roczny może być w yk o ­
nany jedynie pod w arunkiem , 
iż nie nastąpią dalsze usterki 
w  jakości dostarczanego surow­
ca, a posiadane' m aszyny p ra ­
cować będą bezaw aryjnie.

P A P IE R N IA  S K O L W IN S K A  
z re a liz o w a ła  zadania  trze ch  
k w a r ta łó w  w  cenach p o ró w n y  
w a ln y c h  w a rto ś c i p ro d u k c ji w  
99,6 proc., zaś p ro d u k c ję  eks 
p o r to w ą  w  98,7 p roc. T rzeba  tu  
je d n a k  zaznaczyć, iż  p rz y ro s t 
p ro d u k c ji ekspo rto w e j w  s to ­
s u nku  do ro k u  ub ieg łego  w y n o ­
si o k o ło  10 proc. zaś zadań c a ł­
k o w ity c h  pod  w zg lędem  w a r to ­
ści o 6,2 proc. P on iew aż tego ­
ro czn y  p la n  je s t bardzo  n a p ię ­
ty  i  jednocześn ie  w y s tę p u ją  po ­
ważne tru d n o ś c i surowcow e, 
papiernia może w  zasadzie l i ­
czyć jedyn ie  na w ykonanie za­
dań rocznych pod względem  
wartościowym , n a to m ia s t p lan  
ilo ś c io w y  s to i pod znak iem  za ­
p y ta n ia .

Jeszcze je d n y m  o p ty m is ty c z ­
n ym  akcen tem  będzie  p raca  
Z A K Ł A D Ó W  P R Z E M Y S Ł U  O - 
D Z IE Ż O W E G O  IM .  22 L IP C A . 
M im o  iż  w  w y n ik u  a n a liz  m o ż­
liw o ś c i za k ład u , p rze p ro w a d zo ­
n ych  po  u ch w a le  R ady M in i­
s tró w  i  C R Z Z , p odnies iono  za­
d an ia  roczne o 1 proc. o raz  za­
d an ia  o s ta tn iego  k w a r ta łu  o 3,5 
proc. p rz e w id u je  się tu  pom y­
ślne w ykonanie planu rocznego. 
W łaśn ie  po w p ro w a d z e n iu  w  
życie  p ie rw s z y c h  w n io s k ó w , w y  
n .ika jących  ze w s p o m n ia n e j u -  
e hw a ły , za k ład  w e w rz e ś n iu  o- 
s ią gn ą ł n a jw ię kszą  w yd a jno ść  
p ra cy  w  ro k u . P la n  za t rz y  
k w a r ta ły  w yk o n a n o  w  102,8 
proc., zaś p ro d u k c ji e k s p o rto ­
w e j w  120 p roc. (w )

S T A T E K  P Z M  „Ś W IE ­
T L IK ” przyw iózł do portu 
w  G dyni niecodzienny ła ­
dunek ponad 100 okazów  
zw ierząt i  holenderskich  
ogrodów zoologicznych. Na  
zdjęciu: szympans Bingy z 
członkiem załogi statku.

(C A F  —  Foto Kopeć)

W  K L U B IE  „13 M U Z ”  o db y ­
ło  się spotkan  e z p rz e d s ta w i­
c ie la m i w a rsza w sk ich  w y tw ó r ­
n i f i lm ó w  d o k u m e n ta ln y c h  i 
o ś w ia to w ych , p rz y  czym  g łó w ­
n y m  tem a te m  d y s k u s ji —  po 
w y ś w ie t le n iu  k i lk u  f i lm ó w  —  
b y ła  sp ra w a : czy m a ry n ls ty k a  
je s t w  ły c h  w y tw ó rn ia c h  dosta 
le czn ic  uw zg lęd n ian a . In ic ja to ­
rz y  sp o tka n ia  w ychodzą  bo­
w ie m  ze słusznego za łożen ia , że 
f i lm  może —  i  p o w in ie n  —  o- 
degrać pow ażną ro lę  w  „w y­
chow an iu  m o rs k im ” , o k tó re  od 
ta k  d aw n a  u po m in a ją  się nasi 
pedagodzy.

— w y ś w ie t la n y c h  p rz e d  d y s k u ­
s ją  f i lm ó w  n a jb a rd z ie j  p o d o b a ły  
s ię  „ N a r o d z in y  s ta t k u ”  J a n a  Ł o m  
n ic k ie g o  (o b e c n e g o  n a  s p o tk a n iu ) ,  
in n y m  f i lm o m  z a rz u c a n o  p e w n e  
b r a k i  i  n ie d o k ła d n o ś c i.  S p o tk a n ie  
m ia ło  z re s z tą  c h a r a k te r  w s tę p n y  
— c h o d z i b o w ie m  o  to ,  b y  —  w  
o p a r c iu  o z n a c z n ie  w ię k s z ą  M ość 
f i lm ó w  m o r s k ic h  (a m a m y  ic h  ju ż  
r o z m a ite g o  g a tu n k u  p o n a d  100, w  
ty m  4 fa b u la r n e )  n a  o g ó ln o p o ls k im  
fe s t iw a lu  c z y  p rz e g lą d z ie  w  Szcze 
c in ie  (p ra w d o p o d o b n ie  ju ż  w  r o k u  
1964) d o k o n a ć  z a s a d n ic z e g o  o b ra ­
c h u n k u  z ty m  r o d z a je m  p r o d u k ­
c j i  f i lm o w e j .  ,

P R Z E G L Ą D  R E P E R T U A R U

T E A T R Ó W

D R A M A T Y C Z N Y C H

W  T Y M Ż E  K lu b ie  „13 M ua”  
o db y ła  się o ry g in a ln a  i b. cen-, 
na im pre za : ro d z a j b ły s k a w ic z ­
nego p rze g lą d u  —  poprzez o d ­
tw o rz e n ie  w y b ra n y c h  scen —  
re p e rtu a ru  szczecińskich  Tea­
t ró w  D ra m a ty c z n y c h  w  sezonie 
1963/64.

P o  k r ó t k im  z a g a je n iu  d y r  J A N A  
M A C IE J O W S K IE G O  p o k a z a n o  w ię c  
m . in .  f r a g m e n ty  s z to k i  A ks io m e - 
w a  i S ta b a w o ja  „ K O L E D Z Y ”  ( « a j 
b liż s z a  p r e m ie ra ) ,  „ P IĄ T E J  K O ­
L U M N Y ”  H E M IN G W A Y A , „ P R Z Y ­
G O D Y  Z  Y A T E K L A N D E M ”  —  
K r u c z k o w s k ie g o ,  „ J U L IU S Z A  C E ­
Z A R A ”  S z e k s p ira , „ W  M A Ł Y M  
D O M K U ”  R i t tn e r a ,  „ S Z W E J K A ”  
w e d łu g  H a s k a  i  in .  —  w s z y s tk ie  
w  s ta ra n n y m  i  c ie k a w y m  w y k o ­
n a n iu  p rz e w a ż n ie  n o w o  za a n g a ż o ­
w a n y c h  d o  n a s z y c h  te a t r ó w  a r t y ­
s tów '. Z  p r a w d z iw ą  s a ty s fa k c ją  o -  
g ią d a l iś m y  in te r e s u ją c ą  k r e a c ję  
E W Y  K O L O G  O R S K I E J  w  r o l i  M a ­
r i i  w  „ M A Ł Y M  D O M K U ”  — p o w ­
r ó t  t e j  a r t y s t k i  n a  scen ę  n z cze c ift 
s k ą  w i t a m y  ze s z c z e g ó ln ą  ra d o ­
śc ią . ( j)

G R Ó D  s ta rszy  od... h o m e ry c k ie j T ro i, k tó reg o  założenie  
■poprzedziło na pew no datę  za łoże n ia  R zym u, z n a jd o w a ł się... 
m. O sobow icach we W ro c ła w iu . Na w zgórzu  pozo s ta ły  re s z tk i 
w a łu  ochronnego z d re w na  i  z ie m i. Sądząc z w y m ia ró w , 
m ógł się za n im  m ieśc ić  g ród  Uczący o ko ło  1 000 m ieszkań­
ców  —  re w e la c y jn a  liczba , ja k  na I X  w ie k  pne.

A  przecież g ród  n ie m óg ł być o dosobn iony  —  ja k  dow o-

M E T R Y K A  W R O C Ł A W IA
ć z i Z a k ła d  A rc h e o lo g ii P A N , p ro w ad zą cy  „ w y k o p k i”  na ty m  
te ren ie  —  s ta n o w ił on ce n tru m  a d m in is tra c y jn e  d la  szeregu  
osad o tw a rty c h , ro zm ieszczonych  w  m ie js c u  obecnych  d z ie l­
n ic  W roc ław ia .

Je ś li u zna m y , a w y d a je  się, że uznać trze ba , że ó w  g ród  
b y ł ..p ra d z ia dk ie m ”  ■W rocławia., to  zaczątek tego m ia s ta  trze ­
ba by um ieśc ić  p rzed  trze m a  ty s ią c a m i la t. (Z A P ^

 ̂Kur for

„ T Y D Z IE Ń  A R C H IW Ó W ”

T Y D Z IE Ń  od 12 do 20. X . 
obchodzony je s t w  c a łym  »kra ju  
ja k o  „T y d z ie ń  a rc h iw ó w ” . Spc-

D Z lS  w  C h o jn ie  nastę ­
p u je  w m u ro w a n ie  k a m ie ­
n ia  w ęgielnego pod k o le j­
ną szko łę  Tys iąc lec ia , b u ­
dow aną sum p tem  Ludow e  
go W o jska  Polskiego . W 
uroczys tośc i b ierze u d z ia ł 
m . in . g ru pa  ra d z ieck ich  
w e te ran ów  11 W o jn y  S w ia  
to w e j,  p rze byw a ją ca  od 
w c z o ra j na P om orzu  Z a ­
chodnim .

N A  Z D J Ę C IU : m ak ie ta  
n o w e j szko ły.

F o to : S t. C ieś lak

pomyślny?

cy ficzn a  p raca  ty c h  placóweJć 
o d b yw a  s:ę w  zaciszu, bez ro z ­
g łosu i re k la m y  —  n ie m n ie j je j 
owoce w  d o rob ku  n a u k o w y m  
h :s to ry k ó w  w  ogóle, a szczeciń­
skiego  śro d ow iska  w  szczegól­
ności m a ją  w p ro s t  bezcenną 
w a rto ść : bez n ich  o b ra z  h is to ­
r i i  b y łb y  n ie  ty lk o  n ie p e łn y  
a le  c7.ęsto zgoła fa łs z y w y . Z w ła  
szcza tam , gdzie  n ie m ie c k i szo- 
w in :zm c z y n ił w szys tko , by za­
trzeć ślady, po lskości, —  ja k  to  
się d z ia lp  oczywiście; ta kże  na  
P om orzu  Zacho d n irą j

W  lo k k iu  :W o j ;  A r t b iw u m  ru t-  
S tw o w e g o  w  Saęaę.cjBię: .n a  in a u g u ­
r a c ję  „ T y g o d n ia ”  o d b y ła  s ię  ses ja  
n a u k o w a , n a  k tó r e j  d y r .  d r  H e n ­
r y k  L e s ń s k i  d a ł d o s k o n a le , t r e ­
ś c iw ie  u ję ty  z a ry s  h is to r y c z n y  le j  
s z c z e c iń s k ie j p la c ó w k i,  ,a m g r  B o ­
g d a n  F r a n k ie w ic z  pod ida l o ce n ie  
tę  — b a rd z o  b o g a tą  i 'c ie k a w ą  — 
część s z c z e c iń s k ic h  a ic b iw a l ió w ,  
k tó r a  d o iy c s ty  o k re s u  . p ie rw s z y c h  
p o w o je n n y  c h  la t  p o ls k ie j  a d m in i­
s t r a c j i  p a ń s tw o w e j ń a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im . M in io  ta k  s p e c ja ln e g o  
te m a tu  >v> s łu c h a l iś m y  o b u  r e fe ra  
tó w  z n a jw y ż s z y m  z a in te re s o w a ­
n ie m . P r z y  o k a z j i  o d n o tu jm y  w ia  
d o m o ść , sz c z e g ó ln ie  ce n n ą  d .a  m i 
lo ś n ik ó w  s ta ry c h  d o k u m e n tó w ':  ju ż  
je s t  w  d r u k u  — i u ka że  się w  
1964 r .  — p rz e w o d n ik «  p o  s z c z e c iń ­
s k ic h  a r c h iw a c h  ( o b e jm ó ją  on e  p o  
n a d *  6 030 m e tr ó w  b ie ż ą c y c h !) .

O F E S T IW A L

F IL M Ó W  M Ó R S K IC H
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DNI F ILM U RADZIECKIEGO
Z G O D N IE  x tradycją , reper­

tu a r naszych k in  w październi­
ku  i listopadzie stoi pod zna­
k iem  ftlm u radzieckiego. W  cią 
pw trzech tygodni —  od IG paź­
dziern ika  do 10 listopada —  
trw ać  b^dą w  całym kra ju  Dni 
F ilm u  Radzieckiego, które sta­
ną się okazją  do zapoznania  
polskich w idzów  z najnowszym  
dorobkiem  kinem atografii
ZS R R . W  okresie ty m  przew i­
dziane są prem iery nowych f i l ­
mów, w ejdzie  na ekrany sporo 
pozycji „pow tórkow ych” , orga­
nizowane będą liczne im prezy  
popularyzujące dorobek k ine ­
m atografii K ra ju  Rad.

„L U D Z IE  I  B E S T IE ”  —  f i lm  
Też. Sergiusza G icrasim ow a, 
k tó r y  z a in a u g u ru je  „D n i”  w  
Szczecin ie  —  to  ep icka  o po ­
w ieść o b y ły m  ż o łn ie rz u  A le k ­
sym  P a w ło w ie , k tó r y  w  czasie 
w o jn y , ra n n y , d o s ta ł s ię  d o  h i 
t le ro w s k ie j n ie w o li.

P©  w o jn ie  p ra c o w a ł w  N ie m ­
cze ch , K a n a d z ie , A r g e n ty n ie ,  zaz ­
n a ł  g o r y c z y  t u ła c z k i  i  p o n iż e ń .

C Z O Ł O W Ą  p o z y c ją  „ D n i  F i l  
m u  R a d z ie c k ie g o ”  je s t  e p ic k a  
o p o w ie ś ć  S e rg iu s z a  G ic r a s i-  
m o w a  p t .  „ Ł O D Z IE  I  B E S ­
T IE ” . N a  z d ję c iu :  je d n a  ze 
sce n  te g o  f i lm u .

( F o to  CWT>

K A D R  z f i lm u  o  te m a ty c e  
m ło d z ie ż o w e j „ D Z I K I  P IE S  
D IN G O ” .

( F o to  C W F )

n e c j i  „ E W A K U A C J A ”  z d o b y ła  d-ru 
gą  n a g ro d ę  s p e c ja ln ą  ju r y .

P ow odzen iem  cieszyć się bę­
dzie z pewnością  f i lm  J u rija  
G a le row a  „ I iA S Z E K  I  JEG O  
S Z W E J K ” , pośw ięcony pob y to ­
w i w7 R o s ji tego w ie lk ie g o  cze­
sk iego  p isarza.

T w ó rc o m  r a d z ie c k im  i  c ze c h o ­
s ło w a c k im  ( f i lm  p o u s  a l w  k o p r o ­
d u k c j i )  u d a ło  się s .w o rz y ć  u tw ó r  
p rz e p o jo n y  h u m o re m . M im o , że 
a k c ja  r o z g ry w a  s ię  w  d ra m a ty c z  
n y m  o k re s ie  ł  w o jn y  ś w ia to w e j i 
r e w o lu c j i ,  a u to rz y  n ie  s tro n ią  o d  
u ś m ie c h u . W  r o l i  K a s z k a  d o s k o n a  
łą  k r e a c ję  s tw o r z y ł  m io d y  a k to r  
J O S E F  A B I I I I A M ,  je g o  „ a d iu ta n  
te rn ”  —  S ir a s z l ip k ą  ( p r o i« ;v p  
S z w e jk a )  —  je s t  n a  e k r a n ie  R U ­
D O L F  H R U S Z IN S K Y .

D ru g a  kom ed ia  nosi t y tu ł  
„S IE D E M  N IA N IE K ”  reż. R o- 
dar.a B yko w a .

In s p ir a c ją  d o  p o w s ta n ia  te g o  hcz  
p re te n s jo n a ln e g o  i  za b a w n e g o  u -  
tw o r u  b y ła  n o ta tk a  w  g a zec ie  o 
b ry g a d z ie  m ło d z ie ż o w e j z f a b r y k i  
z e g a rk ó w , k tó r a  p o s ta n o w iła  za­
o p ie k o w a ć  s ię  w y r o s tk ie m  z d o m u  
p o p ra w c z e g o . W  r o l i  g łó w n e j w y  
s ię p u jc  m o s k ie w s k i u cze ń  S1ER IO - 
Z A  M O R O Z O W , a je d n y m  i  je g o  
o p ie k u n ó w  je s :  p a m ię tn y  © d i w ó r  
ca  pos a c i t y tu ło w e j  w  „ B A L L A ­
D Z IE  O Ż O Ł N IE R Z U  — W Ł A D I­
M IR  1 W A S /.O W .

D w a j f i lm o w c y  Sergiusz Jur­
k iew icz i A natol Karanowicz
p rze n ie ś li na e k ra n  „d ra m a t w  
sześciu obrazach  z c y rk ie m  i 
fa je rw e rk ie m ”  —  c z y li „ Ł A Ź ­
N IĘ ”  M a ja ko w sk ie g o .

P o  k i lk u n a s tu  la ta c h  p o w ró c i ł  do 
k r a ju .  F i lm  p o ru s z a  w ic ie  w a ż ­
k ic h  p ro b le m ó w , z a s k a k u je  w n ik l i  
w ą  o b s e rw a c ją , s k ła n ia  do  r e f le k  
s j i f  D o d a jm y ,  że f i l m  p o w s ta ł w  
w y n ik u  w s p ó łp r a c y  w y tw ó r n i  — 
m o s k ie w s k ie j im .  G o rk ie g o  i 
N R D - o w s k ie j „ D E F Y ” , a a u to re m  
o p ra w y  m u z y c z n e j je s t  A r a m  C H A  
C Z A T U K IA N .

F i lm  k o lo r o w y  i  p a n o ra m ic z n y  
c e c h u je  b o g a c  u o  p o m y s łó w  in s c e ­
n iz a c y jn y c h .  T w ó r c y  p o s łu g u ją  s ię  
k o n w e n c ią  f i l m u  a n im o w a n e g o  — 
k u k ie łk o w e g o  i  ry s u n k o w e g o  — 
z d ję c ia m i d o k u m e n ta ln y m i,  n ie ru ­
c h o m ą  fo to g r a f ią .  W y s tę p u je  ta k  
że a k t o r  ( A r k a d y  R a jk in ) .  F i lm  
w y ś w ie t la n y  b ę d z ie  w  D y s k u s y j­
n y c h *  K lu b a c h  F i lm o w y c h .

R e p e rtu a r „ D n i”  p rz e w id u je  
też d w ie  pozyc je  d la  m łodszych 
w id z ó w . Są to  e k ra n iz a c je  po­
p u la rn e j ks ą żk i d la  m łodzieży 
B. F ra jc rm a n a  „ D Z IK I  P IE S  
D IN G O ”  (reż. J u ll j  Karasik) o-- 
ra z  „K U P IŁ E M  T A T Ę ” , k tó re ­
go boha te rem  je s t 5 - le tn i m a ­
le c  (reżyse ria  I l ja  Frcn).

W  S z c z e c in ie  „ D N I  F IL ­
MU R A D Z IE C K IE G O  o-lw o 
r z y  u ro c z y s ta  p re m ie ra  
d w u s e ry  jn e g o  f i l m u  „ L u ­
d z ie  i  b e s tie ”  w  k in ie  
„K O S M O S ”  ( p ią te k ,  l *  
tom.). W t y m  s a m y m  d n iu  
» a  e k r a n  k in a  „ B A Ł T Y K ”  
w e jd z ie  k o m e d ia  „S ie d e m  
n ia n ie k ” , w  k in ie  „ P O L O  
N I A ”  w z n o w io n y  z o s ta n ie  
f i l m  „ N ik t ,  n ie  zn a  p r a w ­
d y ’7, a  w  k in ie  „ D E L F IN ”  
— I  s e r ia  „ S ió s t r ” . W  w y ­
m ie n io n y c h  k in a c h  „ D n i ”  
t r w a ć  bę dą  21 d n i ,  w  po - 
a o s ia ty e h  od 15—17 d n i.  O - 
C ó łe n t w  w o j.  s z c z e c iń s k im  
*aeze«tinie«ą w  „ D n ia c h ”  
143 k in a ,  w y ś w ie t la ją c  p o ­
n a d  J©0 t y  « u łó w  z s ro c k ra  
n o w y c h  o ra z  w z n o w ie ń . W  
o k r e s ie  ty m  t y l k o  k in o  
„C O L O S S E U M ”  w y ś w ie t la ć  
b ę d z ie  f i l m y  in n e j  p r o d u k  
c j i .

P rz e d s p rz e d a ż  k a r n e tó w  
n a  „ D n i  F i lm u  R a d z ie c k ie  
go ’ ju ż  s ię  ro z p o c z ę ła . W  
ty m  r o k u ,  p o  ra z  p ie rw ­
sz y , p rz y g o to w a n o  d la  po  
s ia d a r.z v  k a r n e tó w  n ie sp o  
d z ia n k ę  — L O S O W A N IE  
N A G R Ó D , k tó re  o d b ę d z ie  
s ię  d w u k r o tn ie :  ra z  w  k i  
w ach te re n o w y c h ,  a na  za 
k o ń c z e n ie  . D n i”  w  szcze­
c iń s k im  „ K O S M O S IE ” .

N a g ro d y  c z e k a ją  ró w n ie ż  
n a  u c z e s tn ik ó w  k o n k u r s ó w  
z w ią z a n y c h  te m a ty c z n ie  z 
„ D n ia m i  F i lm u  R a d z ie c k ie  
g o ” . B ę d z ie  ic h  t r z y :  T E ­
L E W IZ Y J N Y  z e l im in a c ja  
m i w  S z c z e c in ie  i  f in a łe m  
p rz e d  k a m e ra m i T V  w  
W a rs z a w ie , w  P R A S IE  
S Z C Z E C IŃ S K IE J  d la  C zy ­
te ln ik ó w  c a łe g o  w o je w ó d z  
tw a  i  w ie s > * ie  -r- o rg a n iz o  
w a n y  w s p ó ln ie  z K a r a io -  
r iu m  — D L A  M Ł O D Z IE Ż Y 7 
S Z K O L N E J  w  fo r m ie  w y  
p r a c o w a n ia  n a  te m a t  o g lą  
d a n y c h  f i lm ó w  ra d z ie c ­
k ic h .

In te re su ją cą  pozyc ją  je s t też 
f i lm  „E W A K U A C J A ”  —  e k ra ­
n iz a c ja  d w u  n o w e l W ie ry  P a- 
n o w e j „W a la ” i „W olodia”. 
T w ó rc ą  je s t Ig o r Tu la n k in , k tó  
r y  p rzed k i lk u  la ty  z d o b y ł o- 
s tro g i re żyse rsk ie  ja k o  w s p ó ł­
tw ó rc a  f i lm u  „S IE R IO Ż A ” , o- 
p a rte g o  ró w n ie ż  na  opo w ia d a ­
n iu  Panow ej.

F i lm  u k a z u je  — lo s y  d z ie c i e w a  
k n o w a n y c h  -z o b lę ż o n e g o  L e n in ­
g ra d u . C a'© ść p rz e p o jo n a  je e t g łę ­
b o k im  h u m a n iz m e m  i  se rd eczn ą  
ż y c z l iw o ś c ią  w o b e c  m a ły c h  boha<e 
ró w . N a  o s la tn i r a  fe s t iw a lu  w  W e

M iło ś n ic y  f i lm ó w  doku m e n ­
ta ln y c h  o trz y m a ją  ponadto  pe ł 
n o m e tra żo w y  u tw ó r  re ż .-M . Sła  
w iń s k ie j „Z W Y C IĘ S T W O  N A D  
W O Ł G Ą ”  z m o n to w a n y  w  ca ło ­
ści z m a te r ia łó w  a rc h iw a ln y c h , 
w y k o n a n y c h  p rzez s tu k ilk u d z ie  
s ięc iu  o p e ra to ró w  w o jennych . 
A uto re tm  k o m e n ta rz a  jes t zna­
n y  poeta, p ro z a ik  i p ub licys ta , 
a w  czasie w o jn y  —  korespon­
d en t f ro n to w y  —  A le k s y  S u r -  
ko w . (a)

P IĘ C IO L E T N I m a le c  Jest bo  
h a te rc m  f i lm u  ra d z ie c k ie g o  
„ K U P IŁ E M  T A T Ę ” .

( F o lo  C W F)

EDGAR WALLACE |

U jrzaw szy  jedne  d rz w i o tw a rte , z a jrz a ła  g łę ­
b ie j i  ku  sw em u p rze raże n iu , zobaczy ła  leżącą na 
z ie m i p an ią  C u r ta in  —  pozorn ie  tu ja k im ś  a ta ku . Udała  
się n a ty c h m ia s t na p oszu k iw a n ie  p o lic ja n ta , k tó ry ,  po 
p rz y b y c iu  na m ie jsce , s tw ie rd z ił zgon. S z u fla d y  a n tycz­
ne j ko m o dy  b y ły  o tw a rte , a za w artość w yrzucona  bez­
ła dn ie  na podłogę. W śród  ty c h  rzeczy by ła  b iżu te ria . Na  
sku-tek obudzonych  p odejrzeń, p rzeszukano p o k ó j lo k a ­
to rk i,  k tó ra  tuż  p rze d  w y k ry c ie m  zb ro d n i, opuśc iła  
m ieszkanie . W z a m k n ię te j szka tu łce  znalez iono  bu te lecz­
kę za w ie ra jącą  c y ja n e k  potasu  —  oraz k i lk a  s z tu k  b iż u ­
te r ii.  L o k a to rk a  zosta ła  aresztowana. Z m a rła  ja k o b y  k i l  
k a k ro ln ie  odg raża ła  się, iż  p o p e łn i sam obó js tw o . N ie  b y ­
ło  żadnego dow odu, że tru c iz n a  zosta ła  za kup io na  —  
b ute leczka  n ie  m ia ła  żadnego  nap isu . P in d e r odm ów iła  
w s ze lk ich  zeznań d o tyczących  je j  sam ej i  je j  m a łżo nka ; 
n ie  zna lez iono  żadnego św ia d ec tw a  ś lubu . Sądzona przed  
sędzią J. została, uznana w in n ą . P rzypuszcza ln ie  P in de r.
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c a łk o w ic ie  pozbaio iona  ś ro d k ó w  m a te r ia ln y c h , poczu ła  
nag lą  pokusę ic h  zdobyc ia  i  w la ła  tru c iz n ę  do h e rb a ty  
sw e j gospodyn i —  żeby następn ie  sp ląd ro w a ć  m ieszka ­
n ie. S praw a  n ie  za w ie ra  żadnych  szczególnych m om en­
tó w  oprócz tego, że oskarżona  odm ów iła, o b ro n y ” .

L c is  d w u k ro tn ie  p rze czy ta ła  to  k ró tk ie  sp raw ozdan ie  
i  p o trzą sn ę ła  e ne rg iczn ie  g łow ą.

—  N ig d y  w  to  n ie  u w ie rz ę ! —  za w o ła ła . —  To  n ie ­
w ia ry g o d n e ! Po p ro s tu  n ie m o ż liw e ! D osta ła  d o ż y w o tn i 
w y re k  —  ale p rzypuszcza ln ie  zostan ie  n iebaw em  z w o l­
n iona? C zyż n ie  b y w a  z m ia n y  w y ro k u  za dobre  s p ra ­
wowanie?

N acze ln ik  p o k iw a ł sm u tno  g łow ą.
—  N ieste ty ... Skazana, d w u k ro tn ie  u s iło io a ła  zb iec  —  

i  popsuła  sobie ty m  w szys tk ie  poprzedn ie  d ob re  no ty . 
W ie lk a  to  szkoda  —  bo to  bardzo zam ożna osoba. W u j je j
—  k ió ry  się d o w ie d z ia ł o je j  skazan iu  dop ie ro  po p ięc iu  
la tach  o ds ia d yw a n ia  przez n ią  k a ry  —  p ozo s taw ił je j  
znaczną fo r tu n ę . N ig d y  n am  n ie  p ow ied  .ia la , k im  je s t. —  
W u j o d w ie d z ił ją  tu  k i lk a  tyg o d n i p rzed sw o ją  śm ie rc ią
—  ale jesteśm y ta k  sam o m ą d rzy , ja k  p rzed tem  —  ty lk o  
ty le , że w ie m y , iż  b y l to  je j  k re w n y  ze s tro n y  m a tk i.

Lo is  znów  w z ię ła  do rę k i książkę  i  w p a try w a ła  się d łu ­
go iv  zapisane s tron ice

—  Z b ro d n ia rka ... ta  cudow na k o b ie ta !
S k in ą ł g łotuą.
—  Tak. To  zd um iew a jące . A  je d n a k  n a jn a iw n ie j w y ­

g ląd a ją cy  lu dz ie  p o p e łn ia ją  ka rygodne czyny. Jestem  tu  
ju ż  od d w ud z ie s tu  la t  i  —  n ie s te ty ! U tra c iłe m  bardzo  xvie 
le z  d aw n ych  złudzeń...

—  Jeże li ją  u w a ż a li za zb ro d n ia rk ę , to  czemu je j...
N ie  by ła  w  s tan ie  zdobyć się n a  w y m ó w ie n ie  słotoa

„p o w ie s il i” . N a c z e ln ik  s p o jrz a ł na  n ią  d z iw n ie .

27
—  Hm ... No... ja k b y  to  pow iedz ieć... B y ła  po tem u  p rzy  

czyna... Bardzo  poioażna p rzyczyna...
L o is  przez c h w ilę  spog ląda ła  na n iego  zdum iona , aż n a ­

g le w y ja ś n ie n ie  p rzysź ło  n iespodziew an ie  jasno .
—  T a k  jest. D z iecko  zosta ło  urodzone tu , w ła śn ie  w  ty m  

w ię z ie n iu  —  n a jp ię k n ie js z a  dziew czyneczka , ja k ą  w id z ia ­
łe m  rv życiu ... Is tne  cudo. Z  tru d e m  m i p rzysz ło  rozstać  
się z ty m  u ro czym  dz ieck iem . B iedne  m a le ńs tw o !

—  P ew nie  o n iczym  n ie  w ie  —  dotychczas n aw e t n ie  
w ie  —  p ow ied z ia ła  L o is  z oczam i p e łn y m i łez.

—  Przypuszczam , że n ie  w ie . A d o p to w a ła  ją  p ew na  zac 
na n ie w ia s ta  z  sąsiedztwa, k tó ra  zawsze św ięc ie  w ie rz y ła  
w  n iew inn o ść  p a n i P in d e r. N ie ... je ż e li p ow ied z ia łe m  ,,bie 
dne m a le ńs tw o ”  to  m ia łe m  na m y ś li tę id io tk ę  p ie lę ­
g n ia rkę , co dopuśc iła , że dz iecko  sparzy ło  sobie rączkę  
gorącą bu te lką . B ardzo  poważne oparzenie. P am ię tam  to  
d la tego  ta k  dobrze, że p ozos taw iło  ono  o ry g in a ln ą  b liznę  
n a  rączce dz iecka  ■— k o re k  za m yka jący  bu te lkę  m ia ł 
k s z ta łt g io iazdy...

L o is  sch w yc iła  się za J<ant s to łu  i  ś m ie rte ln ie  pob lad ła . 
D o k tó r w s ta w ia 1 ks iążkę  na m ie jsce , na  półce i  b y l do 
n ie j odw róco n y  p lecam i. O lb rz y m im  w y s iłk ie m  w o li za ­
pan ow a ła  nad sw ym  głosem.

—  A  czy... czy pan  sobie i ”zyp o m in a  im ię , ja k ie  nada ­
no  na chrzc ie  tem u dz iecku?  —  s p y ta ła  c icho

—- Owszem, pam ię tam  —  o d p o w ie d z ia ł n a tych m ia s t. —  
B ardzo  d z iw n e  im ię  i  d la tego  je  ta k  dobrze pam iętam . 
L o is  M a rg e r it ta !

R O Z D Z IA Ł  4.

Lo is  M a rg e r it ta !  J e j w łasne im io n a ! I  znam ię  w  k s z to l-  
cie  g w ia z d y  na  p rz e d ra m ie n iu !

. (C iąg dalszy nastąpi)
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W  N IE D Z IE L Ę  20 bm . w  
Szczecinie odbędą się ce n tra ln e  
m is trz o s tw a  s trze le ck ie  Techn i-. 
k ó w  K o le jo w y c h . Gościć bę­
d z iem y  p rz e d s ta w ic ie li 12 Tech  
n k ó w  K o le jo w y c h  z ca łe j P o l­
sk i, w ś ród  n ic h  m ło d y c h  p rz y ­
sz łych  k o le ja rz y  z W arszaw y, 
O lsz tyna , Bydgoszczy, O strow a  
W lk p ., K ra k o w a , N ow ego Są­
cza, G liw ic , Sosnowca, W ro c ła ­
w ia , P oznan ia  i Szczecina.

U c z n io w ie  szczecińskiego 
T e c h n ik u m  K o le jo w e g o  im ają  
c iężk ie  zadanie  p o d trz y m a n ia  
h egem on ii, ja k ą  w  s trze la n iu  
w śród  b ra c i k o le ja rs k ie j d z ie r­
ży  Szczecin.

O rg a n : z a to ra m i m is trz o s tw  
są: K K S  P io n ie r, T e c h n ik u m  
K o le jo w e  i  K o m is ja  W F  p rz y  
Za rządzie  O k rę g o w y m  Z Z K  
pod p rz e w o d n ic tw e m  z -c y  d y ­
re k to ra  O K P  —  K . Ta nd e ja .

(am )

Dziś w Atenach 
Grecja -  Polska
D Z IŚ  W  A T E N A C H  re p re ­

zen tac ja  P o ls k i w  p iłc e  nożnej 
rozegra o s ta tn i w  ty m  sezonie 
m ię d zyp a ń s tw o w y  mecz z G re ­

c ją .  B ędzie  to  se tn y  w ys tę p  
p o lsk ie j d ru ż y n y  n a rod ow e j po 
w o jn ie . R za dk i ju b ile u s z  w śród  
p iłk a rz y  obchodzić będzie  ró w ­
n ież w  ty m  m eczu za w od n ik  
w a rsza w sk ie j L e g ii —  L u c ja n

W IĘ K S ZO Ś Ć  za w o d n ik ó w  
u p ra w ia ją c y c h  s p o r ty  le t­
n ie , p o w o li ro zs ta je  s ię  z 
bo iska m i i  p rze cho dz i tu 

z im o w y  okres ro z tre n o w a -  
n ia  i  odpoczynku . W  p e ł­
n y m  p og o to w iu  b o jo w y m  
z n a jd u ją  się n a to m ia s t s ia t 
karze, koszykarze, g im n a ­
stycy, zapaśnicy, c iężarow ­
cy i  p ły w a c y  (na zd jęc iu ). 
Za k ilk a  d n i rozpoczną o n i 
ro z g ry w k i i  bo je  m is trz ó w  
skie . Fo to  —  C A F

KIBICU - POPRAW SIĘ!
W S P A N IA Ł Y  sukces naszych koszykarzy, k tórzy  we 

W rocław iu  w yw alczy li ty tu ł w icem istrza Europy, odbił się 
szerokim echem w  prasie k ra jo w e j i  zagranicznej. Z  m n ie j­
szym w ydźw iękiem , ałe z dużym  naciskiem podkreśla się 
natom iast niesporiowe zachowanie publiczności w rocław ­
skie j, k tóra  podczas rozgryw ania  niektórych meczów sta­
w ała  się w idow nią  szowinisty**21̂ -  T a k ie  jest zdanie w ięk ­
szości dziennikarzy k ra jow ych  i zagranicznych. Czy jed ­
nak określenie „szowinista” nie jest zbyt mocne? Gdzie  
leży granica szowinizmu?

Marian Kielec:

^ m a i k / T t i e r i e s z k o w e j

gratulowała nam sukcesu
D O  S Z C Z E C IN A  P O W R Ó C IL I  Z E  Z W I Ą Z K U  R A D Z IE C K IE G O  P I Ł ­

K A R Z E  — G Z E L  I  K IE L E C , K T Ó R Z Y  B R A L I  U D Z I A Ł  W  M E C Z U  
N A S Z Y C H  „ O R L Ą T ”  Z  M Ł O D Z IE Ż O W Ą  R E P R E Z E N T A C J Ą  Z S R R  
(4:1 D L A  P O L S K I) .  O S W Y C H  W R A Ż E N IA C H  M Ó W I N A P A S T N IK  
P O G O N I:

—  M E C Z  w  J a ro s ła w iu  b y ł 
je d n y m  z n a jlep szych  chyba  
sp o tka ń , ja k ie  ro z e g ra liś m y  o- 
s ta tn io . B ra m k ę , k tó rą  s trz e li­
łe m  w  82 m in u c ie , zdoby łem  
po m in ię c iu  dw óch  o broń ców  
ra d z ie c k ic h  i  „w y c ią g n ię c iu ”  
b ra m k a rz a  w  pole. O kaz ję  do 
zdobyc ia  b ra m k i m ia łe m  także  
w  I  części m eczu, podobn ie  ja k  
G ze l w  I I .

—  C *.j »po.iian.e w yw ołało  
duże zainteresowanie?

—  O lb rz y m ie . M ecz og lą d a ło  
30 tys . b. o b ie k ty w n y c h  w i ­
dzów.

—  J a k  za p re ze n to w a li się za­
w o d n ic y  ZSRR?

—  R o b ili w raże n ie  n ie z g ra - 
n ych.

—  Co Tobie u tk w iło  n a jb ar­
d z ie j w  pamięci?

—  B y ły  to  c h w ile  po  zw yc ię ­
s k im  s p o tka n ia , k ie d y  sukcesu 
g ra tu lo w a ła  nam  m a tk a  boha­
te r k i  Kosm osu —  W a le n ty n y  
T ie rie s z k o w e i. Z  je j  rą k  o trz y ­
m a liś m y  p a m ią tk o w e  a lbu m y .

(rozm . get)

lu b  w rę cz  u n ie m o ż liw ia l i w y ­
k o n yw a n ie  rz u tó w  o sob is tych  
( f in a ło w y  m ecz z ZS R R  —  P ie - 
t ro w ) —  to  w ów czas je s t to  
p ub liczność  szowinistyczna!

A  W IĘ C  granicę pomiędzy do 
pingiem  a szowinizm em  stano­
w i o b i e k t y w i z m .  Tego 

obiektyw izm u publiczności w ro  
oław skiej zabrakło. Stąd n ie- 

W IA D O M O  n ie  od dziś, że pochlebne zdanie gości zagra- 
d op in g  pub licznośc i pom aga za- nicznych, stąd ogólny niesmak  
w o d n ik o m . O sta tn io  m ie liś m y  pomimo ogromnego sukcesu poi 
ta k i p rz y k ła d  podczas m eczu skie j koszykówki, 
p iłk a rs k ie g o  Pogoń —  Zagłęb ie . . ' . . . .
P o r to w c y , k tó rz y  k i lk a  spo tkań  . C IE S Z Y M Y  się  n a to m ia s t, ze 
ro z g ry w a li p rzy  m ilc z ą c y c h  t r y  Is z c z ę  n ig d y  pub liczność szcze- 
b un ach  stad ionu p rz y  u l.  T w a r -  em ska m e d a ła  p ow o d ow  do 
dow skiego , czu li się ja k  na o b - t s k  n iep o ch leb nych  o p in u . W ie  
cym  b o is k u . D op ie ro  w  m eczu T? y m y  zarazem , ze zawsze bę- 
z sosnow iczanam i o b u d z ił się a?le J * 1] 3 . o b ie k ty w n a , że n igd y  
„d u c h  w  narodzie”  k ib ic ó w . I  me Ja dz ie m y  m u s ie li w o ła ć  ze 
ja k i b y ł w y n ik  gorącego d op in - g aze ty : k ib ic u  p o p ra w
gu? W iad om o  —  p ie rw sze  d w a  (am )
p u n k ty , odzyskanie  za u fa n ia  k i  r"“

odzyskanie  w ia ry  w e  Z d o h y w c ó wb iców ,
w ła sn e  s iły . Sportowy doping
p u b liczn o śc i na pew no pom óg ł 
p orto w co m  w  u zyskan iu  z w y ­
cięstw a.

D L A C Z E G O  W IĘ C  u  lic h a  
p u b liczn o ść  w ro c ła w s k ą  nazw a 
no  szow in is tyczną . P rzec ież i 
u  w  Szczecinie i  ta m  w  H a li 
‘.u d o w e j k rzyczano, gw izdano , 

ska nd ow an o  nazwę „s w o je j”  
d ru ż y n y . Sosnow iczanie , k tó rz y  
p rz e g ra li mecz, n ie  m o g li na ­
zw ać p ub licznośc i szczec ińsk ie j 
izo w in is tyczną . G dzie  w ię c  leży 

g ra n ic a  pom iędzy dopingiem a 
szowinizmem?

W Y D A J E  S IĘ , że sp raw a  to  
n ie tru d n a  do odgadn ięc ia . Je ­
ś li pub liczność  g łośno zagrzewa 
sw o ją  d ru żyn ę  do w a lk i;  a le  za 
razem  o k laska m i nag radza  ze- 
;pó ł p rz e c iw n ik ó w  za każde 
ładne  zagran ie , za k a żd y  ła d n y  
s trz a ł, in te rw e n c ję  o b roń ców  
czy pa rad ę  b ra m karza  —  w ó w ­
czas m ó w i się, że je s t to  p u b ­
liczność obiektywna. J e ś li n a ­
to m ia s t d z ie je  się ta k ,  ja k  to  
m ia ło  m ie jsce  w e W ro c ła w iu , 
podczas X I I I  m is trz o s tw  E u ro ­
p y  w  koszyków ce, k ie d y  w id z o ­
w ie  d op in go w a li i  zagrzew a li 
do w a lk i p o lsk i zespół, a le  z a ­
razem  ry k a m i i  g w iz d a m i k w i­
to w a li kosze zdobyte  p rze z  za ­
w o d n ik ó w  d ru ż y n y  p rz e c iw n e j.

Pucharów
P I Ł K A R Z E  M a n c h e s te r  U n ite d  

z a k w a l i f ik o w a l i  s ię  d o  d r u g ie j  r u n  
d y  r o z g ry w e k  o  P u c h a r  Z d o b y w ­
c ó w  P u c h a ró w . W  re w a n ż o w y m  m e 
czu  w  M a n c h e s te r  p o k o n a l i  o n i 
h o le n d e rs k i ze s p ó ł W il ie m  6:1 (3:1).

P ie rw s z y  m e c z  ty c h  d r u ż y n  p r z y ­
n ió s ł  re m is  1:1.

P O L S K IE  R A D IO  prze­
prowadzi dziś bezpośred­
nią transm isję z meczu pil 
karskiego G recja —  Pol­
ska w  Atenach. T ransm i­
sja rozpocznie się o godz. 
15.25 w  program ie I I .

B R Y C H C Z Y , k tó reg o  m ecz z  
G re c ją  będzie zarazem  50 w y ­
stępem  w  re p reze n ta cy jn e j je-» 
denastce P o lsk i.

W A R T O  p rzyp om n ie ć , że na 
w iosnę  b r. P o lska  w y g ra ła  w  
W arszaw ie  z G re c ją  4:0. I  ty m  
razem  n as i re p reze n ta n c i są fa ­
w o ry ta m i, ja k k o lw ie k  p rzed 
w ła sn ą  pub licznośc ią , G recy  
mogą zagrać dużo le p ie j.

A klasa
G r u n w a ld  C h o szczn o  —  B u d o w la ­

n i  2:3, P o g o ń  I I  —  G r y f  K a m ie ń  
2:4, P io n ie r  —  P lo ta  Ś w in o u jś c ia  
2:4, S ta l  L ip ia n y  —  A r k o n ia  n  4:3, 
P o lo n ia  G r y f in o  r -  R eg a  T r z e b ią *  
tó w  3:1,

T A B E L A :

i . G r y f 10:* 17:8
2. F lo ta 10:2 14:5
3. P io n ie r 8:4 14:18
4. S ta l 6:4 16:18
5. P o lo n ia 6:4 10:8
6. A r k o n ia  U 5:7 10:1*
7. R eg a 4:8 8:11
8. B u d o w la n i 4:8 12:18
9. G r u n w a ld 3:9 10:18

10< P o g o ń  H 2:10 5 : ią

RUSZYŁ RAJD 
DO SIEKIEREK...

D Z IŚ  w  godzinach p o ra n n ych  z  P la cu  B ato rego  w y s ta rto ­
w a ła  ko lu m n a  200 m o to c y k li i  30 sam ochodów . Uczestniczą  
one w  X  T u ry s ty c z n y m  m o torow o -sa m o ch od ow ym  R a jdz ie  
P rz y ja ź n i do S ie k ie rek . R a jd  o db yw a  się d la  uczczenia  
X X  ro czn icy  p ow s ta n ia  L udow ego  W o jska  P olskiego  i  pa ­
m ię c i p o le g łych  boh a te ró w  w a lk  w  I I  W o jn ie  Ś w ia to w e j 
p rz y  fo rs o w a n iu  O d ry . O rg a n iz a to ra m i im p re z y  są W K Z Z , 
TP P R , P T T K , L O K , P Z M o t.

W  R A J D Z IE  uczestn iczą posiadacze m o to c y k li, sku te ró w , 
i  sam ochodów , zrzeszeni io  k lu ba ch , ko lach  p rzyza k ład o ­
w ych , o raz  osoby in d y w id u a ln e , pos iadające a k tu a ln e  p ra w o  
ja zdy .

T R A S A  w ie d z ie  przez Pyrzyce, B an ie , T rz c iń s k o -Z d ró j, 
C hojnę , C edynię , S ie k ie rk i.  Po z ło żen iu  w ie ń có w  na  g ro ­
bach p o le g łych  żo łn ie rz y , w  godzinach  p o p o łud n iow ych  
u czestn icy ra jd u  udadzą  się w  drogę p o w ro tn ą , (am )



K ogwsmia

Kopalnia węgla kamiennego
„RYM ER“

W Nledobczycack

zamieni obiekt kolonijny
N A  110 D Z IE C I W  T U R N U S IE , 

położony w  S w ierado w le -Zdro ju , po w . Lw ów ek Śląski

p B IE K T  K O L O N IJ N Y  N A  110 —  120 D Z IE C I

w miejscowości 
nadmorskiej

Zg łoszen ia  k ie ro w a ć  n a  adres:

K opaln ia  W ęgla Kam iennego „ R Y M  E R ” 

Niedobczyce, u l. R ym era  7, pow . R ybn ik

S745-K

W s z y s tk im ,  k tó r z y  

w y r a z i l i  w s p ó łc z u c ie  

z  p o w o d u  ś m ie r c i 

n a s z e j c ó r k i  IR E N Y  

R A D Z IU K  o ra z  w z ię  

l i  u d z ia ł  w  p o g rz e ­

b ie  —  s e rd e c z n e  p o ­

d z ię k o w a n ie  s k la d a -

M
R O D Z IC E

nauka
K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  o b c y c h . 
I n fo r m a c je :  W a rs z a w a  1, 
s k r .  68. 3730-K

L E K C J I  g r y  n a  s k r z y p  
c a c h  i  k o r e p e ty c j i  j ę ­
z y k a  a n g ie ls k ie g o , u -  
d z ie lę . W ia d o m o ś ć : K r y  
s ty n a  2 a k  —  te l.  393-10.

8155-K

B Y T O M S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
B U D O W Y  P IE C Ó W  P R Z E M Y S Ł O W Y C H  W  B Y T O M IU

z a m i e n i

O B IE K T  K O L O N IJ N Y  

na 160 — 180 dzieci w  turnusie  

położony w  L ą d k u  •  Z d ro ju ,  p o w . B y s trz y c a  K ło d z k a  

na
O B IE K T  K O L O N IJ N Y

na 160 —  180 dzieci f

położony N A D  M O R Z E M

Zgłoszenia k ie ro w a ć  n a le ży  na adres: B y to m s k ie  P rze d ­
s ię b io rs tw o  B u d o w y  P ie ców  P rze m ys ło w ych , B y to m , 
p l.  l  M a ja  25/27, D z ia ł A d m in is tra c y jn o -G o s p o d a rc z y , 

te l. 33-91, w e w n . 903.
_______________ ________________________  3746-K

przeTar&ł
Szczecińska C e n tra la  M a te r ia łó w  B u d o w ­
la n y c h  ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ra n iczo n y  
na  sprzedaż sam ochodu osobowego m a rk i 
„W a rsza w a ” , cena w y w o ła w c z a  37 000 zł. 
R e fle k ta n c i o b o w ią za n i są w p ła c ić  w a ­
d iu m  w  w yso kośc i 10 proc. ceny w y w o ­
ła w cze j do ka sy  S zczecińsk ie j C e n tra li 
M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  w  Szczecinie, 
p l. Ż o łn ie rz a  P o lsk iego  n r  5, n a jp ó ź n ie j w  
przeddzień  p rz e ta rg u . P rz e ta rg  odbędzie 
się 29 p a ź d z ie rn ik a  1963 r .  o godz. 10. Sa­
m ochód m ożna og lądać w  B azie  M a te r ia ­
ło w e j w  Szczecin ie  p rz y  u l.  S a n to c k ie j 21 
bd 26 p a ź d z ie rn ik a  1963 r . w  godz. 
* *  9 — 13. 3747-K

. ' - V  *  .

¡Jracouwiet/ posiukwani

Z JE D N O C Z E N IE  B u d o w n ic tw a  R o ln icze ­
go w  Szczecinie z a tru d n i do p ra c y  na te ­
re n ie  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego n a  k ie  
ro w n ic z y c h  s tan o w iska ch : in ż y n ie ró w , 
te c h n ik ó w  i  e kon om is tów . M ieszka n ia  za­
pew n ione  w  m ias ta ch  p o w ia to w ych . Z g ło ­
szenia  p rz y jm u je  Z je d no czen ie  B u d o w n i­
c tw a  Roln iczego , A l,  Jedności N a ro d o ­
w e j 42 —  W y d z ia ł O rg a n iz a c y jn o -P ra w ­
ny, pok. 14. 3739-K

WoTrqmoHialm
S A M O T N Y , l a t  27 Z o- 
k r e ś lo n y m  z a w o d e m , 
p o s ia d a ją c y  w ła s n y ,  n o  
w o c z e s n y  s a m o c h ó d  i  
w y g o d n e  m ie s z k a n ie  
p o z n a  p a n ią  d o  l a t  26 
w  c e lu  m a t r y m o n ia l ­
n y m . O fe r t y  lu b  fo to -  
o f e r t y  k ie r o w a ć  n a  a d ­
re s : B iu r o  O g ło sze ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8, n r  
881. 8175-G

B I E L I Ż N I A R K I  d o  s zy ­
c ia  m ę s k ic h  s p o r to ­
w y c h  k o s z u l,  z a t ru d n ię .  
Z g ło s z e n ia , M a ło p o ls k a  
58—4. 8116-G

„ O K T A W IĘ ”  w  d o b ­
r y m  s ta n ie , sp rz e d a m . 
S zcze c in , u l .  J a g ie l lo ń ­
s ka  14 (g a ra ż ), o g lą d a ć  
o d  g o d z . 16 d o  20.

8180-G

B E R N A R D Y N  c z te ro ­
m ie s ię c z n y  d o  s p rz e d a ­
n ia .  P o tu lic k a  53d—9.

8181-G

M O T O C Y K L  K — 175 o -  
k a z y jn ie ,  s p rz e d a m . 
W ia d o m o ś ć : B o i.  Ś m ia ­
łe g o  46 :6 Od 16.

8182-G

S Z C Z E N IA K I  7 - ty g o d -  
n io w e  r a s y  „ K e r r y  
B lu e  T e r ie r ”  o ra z  m a t­
k ę  s z c z e n ia k ó w , s p rz e ­
d a m . T e l.  C z a rn o g łó w  
12, w e w n .  13 o d  godz. 
20. 8183-G

z a m ie n ię  2 p o k o je  ze
s ta re g o  b u d o w n ic tw a  na
2 p o k o je  w n o w y m  b u
d o w n ic tw ie . w  ś ró d m ie
ś c iu . W a r u n k i  d o  u zg o  
d n ie n ia .  M a łk o w s k ie g o
8—20. 8168-G

B Y D G O S Z C Z —  2 o d -
rę b n e  p o k o je ,  u ż y w a ł-
n o śc  k u c h n i i  ła z ie n e k .
z a m ie n ię  na p o k ó j z
k u c h n ią  w S z c z e c in ie .
W ia d o m o ś ć . O jd o w s k i,
Z e g a d ło w ic z a 24, te l.
736-07.

8169-G

S K U T E R  „ L a m b r e t t a ”  
s p rz e d a m . A l .  P ia ­

s tó w  9— 8 d o  g o d z . 13.
8184-G

ffieruehmości
O K A Z Y J N IE  s p rz e d a m  
d o m e k  je d n o ro d z in n y ,  
m ie s z k a n ie  w o ln e , o g ­
r ó d  2 500 m  k w . ,  70 
d r z e w  o w o c o w y c h ,
ś w ia t ło  i  s iła ,  p o d m ie j 
s k a  m ie js c o w o ś ć  k /B y d  
g o szczy , s ta ła  k o m u n i­
k a c ja .  W ia d o m o ś ć : B y d  
g o szcz , u l .  C h w y to w e  
5— 14. 8172-P

M A R Y N A R Z  p ły w a ją c y ,  
s a m o tn y  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  z n ie k r ę p u ją c y m  
w e jś c ie m . N a jc h ę tn ie j  
w  ś ró d m ie ś c iu .  O fe r ty ,  
B iu r o  O g ło s z e ń , P la c  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 n r

8170-G

Z D O L N A  b ie l iź n ia r k a  
p o trz e b n a . Z g ło s z e n ia : 
te l.  71-400, u l .  K o ­
n o p n ic k ie j  16, I  p .

8156-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
d z ie c k a .  W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in , u l .  M a z u rs k a  
19—14 ( c a ły  d z ie ń ) .

8188-G

G O S P O D A R S T W O  —  5
z  z a b u d o w a n ia m i,  

s p rz e d a m  lu b  w y d z ie r ­
ż a w ię  sam ą z ie m ię . M ie  
r z y n  n r  20 —  k /S z c z e c i 
n a . 8173-G

P R Z Y J M Ę  g o s p o s ię  
s ta łe  ( d w o je  d z ie c i) .  
W a r u n k i  d o b re . Z d r o jo  
w a  24 (p o d  L a s e m  A r -  
k o ń s k im ) .  8158-G

P O M O C  d o m o w a  p o ­
tr z e b n a  n a  s ta łe . Ł o ­
k ie t k a  33—7. 8159-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d w u ­
le tn im  d z ie c k ie m  w e  
w ła s n y m  d o m u . W ie rz ­
b o w a  98. 8160-G

L E K A R Z  p o s z u k u je  g o  
s p o s i n a  s ta łe  d o  b e z ­
d z ie tn e g o  m a łż e ń s tw a . 
Z g ło s z e n ia  w  g o d z . od 
15—19 —  H e le n y  23—1.

8161-G

Sprzedaż
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą , 
d w u p ły to w ą ,  m a r k i  „ T r i  
k o r e k s  A n k e r ” , s p rz e ­
d a m , te le fo n  724-20, M i ­
c k ie w ic z a  85— 1.

8177-G

Różne
Ł o d z i,  d o b rz e  p ro s p e ru  
ją c y  o d s tą p ię  z p o w o ­
d u  c h o r o b y .  K r y s ty n a  
L u d o m ir s k a ,  Ł ó d ź ,  u l .  
P io t r k o w s k a  25 — le w a  
o f ic y n a ,  I I  p ię t r o .

8174-P

W D O W A , l a t  34 p o zn a  
k u l tu r a ln e g o ,  s ta te c z n e  
g o  p a n a , w ie k  40—55 
la t .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, n r  885.

8205-G

Kupno
„ W I L Ł I S A ”  lu b  „ G a ­
z ik a ”  n a  c h o d z ie , k u ­
p ię . O f e r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń , p la c  H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, n r  880.

8176-G

K O M P L E T  s to ło w y  i  łó  
ż e c z k o  d z ie c ię c e , s p rz e ­
d a m  J a n a  K a z im ie rz a  

ł, o d  g o d z . 16.
8176-G

S A M O C H Ó D  o s o b o w y  
„M e rc e d e s ”  V-17Q w  
id e a ln y m  s ta n ie , d u ż o  
czę śc i z a p a s o w y c h , s p rze  
d a m . O g lą d a ć  o d  g o d z . 
16 p r z y  A l .  P o w s ta ń ­
c ó w  25. 8179-G

W Ó Z E K  d z ie c ię c y  —  g łę  
b o k i  w  d o b r y m  s ta n ie , 
o k a z y jn ie  s p rz e d a m . N a  
r u s z e w ic z a  14—1.

8080-G

M E B L E  —  p o k ó j  s to ło ­
w y ,  n o w o c z e s n y , s p rze  
d a m . W ia d o m o ś ć : te l.  
479-40, o d  g o d z . 15.

8207-G

M O T O C Y K L  „ J u n a k ” , 
s ta n  b . d o b r y ,  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : p a r ­
k in g  p r z y  B r a m ie  P o r  
to w e j .  8206-G

L O D 2  —  p a rc e lę  o g ro d  
n ic z ą  —  5 400 m  k w . ,  
s p rz e d a m . Ł ó d ź , W s p ó ł 
z a w o d h ic z a  4b, J o a n n a  
M ic h a ls k a . 3748-K

L o k a le

W Y N A J M Ę  p o k ó j  W 
ś ró d m ie ś c iu  p ły w a ją c e ­
m u  m a r y n a rz o w i.  O - 
f e r t y ,  B iu r o  O g ło sze ń , 
P la c  H o łd u  P r u s k ie g o  
8, n r  884.

8171-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą ,  le g i ty m a c ję  
Z w .  Z a w o d o w e g o  na  
n a z w is k o  F ra n c is z e k  
L e s z c z y ń s k i,  u l .  S za ­
r o t k i  16— 14. 8185-G

F O K S T E R IE R  o s t ro w ło -  
s y  z g in ą ł.  U p r z e jm e  i n ­
fo rm a c je  n a  te l.  700-79. 
O s trz e g a  s ię  p rz e d  
k u p n e m . 8186-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą  N r  5967 na  
n a z w is k o  J ó z e f S u s l ik .

8189-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
T e c h n ik u m  M e c h a n ic z -  

S A M O T N Y  D o s z .ik .l iP  I g o  s t a r K a rd  n a  n a z w i-  
p o k o ju  s u b l o k a t o r ^  1 s k o  W ilo ld  K u r k io w ic z .

N A U C Z Y C IE L K A  z  m ę
ż e m  (b e z d z ie tn i)  po szu  
k u ją  p o k o ju  s u b lo k a to r  
s k ie g o  w  ś ró d m ie ś c iu .  
O fe r t y :  te l.  37-343, go dz . 
‘  *5. 8204-G

K A W A L E R K Ę , n o w e  b u  
d o w n ic tw o  w  G o rz o w ie  
W lk p . ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z cze c in ie , te l.  468-35, 
g o d z . 20—21. 8162-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  oso­
b ie  s a m o tn e j.  G a rn c a r ­
s k a  3—1 — o g lą d a ć  od 
g o d z . 16. 8163-G

S A M O T N A , p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju .  W ia ­
d o m o ś ć : te l.  429-54 do  
g o d z . 15. 8164-G

M IE S Z K A N IE  —  4 p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  ła z ie n ­
k a ,  z a m ie n ię  n a  3 p o ­
k o je ,  u l .  M ilc z a ń s k a  
29— 4 —  P o m o rz a n y .

8186-G

O D  N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  z  c . o . d w o m  
lu b  t r z e m  p a n o m . K o -  
z io ro w s k ie g o  29.

8165-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju ,  te l.  452-25, g o d z . 
7.30— 15.30. 8166-G

M IE S Z K A N IE  —  2 p o ­
k o je  z k u c h n ią  —  n o w e  
b u d o w n ic tw o  —  G r y f i ­
ce , z a m ie n ię  n a  m ie s z ­
k a n ie  w  S z c z e c in ie  lu b  
D ą b iu .  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P ru s k ie g o  8, n r  879.

8187-G

M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  w  n o w y m  b u d o w ­
n ic tw ie  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
w y łą c z o n e , k u p ię  lu b

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
w y d a n ą  p rz e z  T K  na  
n a z w is k o  J a n  A s z k i ło -  
w ic z . 8191-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję
s z k o ln ą  Z S Z  n a  n a z w i­
s k o  M ir o s ła w a  K i l i c h o w  
s k a . 3192-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  S z k o ły  P o d  
s ta w o w e j w  K o s ie c z y -  
n ie ,  w y d a n e  w  r o k u  
1955 n a  n a z w is k o  J ó z e f 
M a ty s ia k .  8193-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s z k o ln e  n a  n a z w is k a *  
L e s z e k  G r e jc ,  Z d z is ła w  
R o w iń s k i ,  K o n r a d  J ę d ­
r z e je k .  8194-G

Z G IN Ą Ł  p ie s , s e te r  i r ­
la n d z k i .  P ro s z ę  z a w ia d o  
m ić :  L u b e c k ie g o  34— 1. 
O s trz e g a m  p rz e d  p r z y ­
w ła s z c z e n ie m . 81&5-G

Z G IN Ą Ł  p ie s  m a ły ,  
c z a r n y  z k r ó t k im  o g o n  
k ie m , o s t rz e g a m  p rz e d  
p rz y w ła s z c z e n ie m  i  
sp rz e d a ż ą . O d p ro w a d z ić  
za w y n a g r o d z e n ie m : 
G ru d z ią d z k a  32—2.

8196-G

S K R A D Z IO N O  d o w ó d  
o s o b is ty  i  p rz e p u s tk ę  
n a  n a z w is k o  K a ta rz y n a  
Ł y c z a k .  U c z c iw y  z n a ­
la z c a  p ro s z o n y  o  z w ro t .

8197-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
S łu ż b o w ą  N r  00804 na  
n a z w is k o  W in c e n ta  L a -  
d z iń s k a . 8198-G

Z G U B IO N O  ś w ia d e c tw o  
u k o ń c z e n ia  7 k la s y  na  
n a z w is k o  J a n  J e rz y  
W o ź n ia k . 8199-G

W C Z O R A J  p o  p o łu d n iu  na  
u l .  P a rk o w e j ,  p o d  t r a m w a j  l i ­
n i i  5 z d ą ż a ją c y  w  s tro n ę  s to c z  
n i  r z u c i ł  s ię  w  c e la c h  sa m o ­
b ó jc z y c h  p i j a n y  o s o b n ik  l a t  
olc. 20 o  n ie u s ta lo n y m  d o ty c h ­
czas n a z w is k u .  P o n ió s ł o n  
ś m ie r ć  n a  m ie js c u .

N A  D W O R C U  G Ł Ó W N Y M , 
o  g o d z . 15.30, m a n e w r o w y  —  
W a ld e m a r  O ., za m . p r z y  u l .  
Z a c is z n e j 4. p o d c z a s  p rz e ta c z a  
n ia  w a g o n ó w  u d e r z y ł  g ło w ą  w  
s łu p  s e m a fo ru . N im  n a d e s z ła  
p o m o c  —  W a ld e m a r  O . z m a r ł.

W  P A R O W O Z O W N I P K P  
S z c z e c in -D ą b ie  m a n e w r u ją c y

REPORTER
zanotował

p r z y  tz w .  o b r o tn ic y  p a ro w ó z  
w p a d ł  d o  k a n a łu  p rz e to k o w e ­
g o , u le g a ją c  p o w a ż n e m u  u -  
s z k o d z e n iu . N a  szczęśc ie , o -
b e s z ło  s ię  be z  o f ia r  w  l u ­
d z ia c h .

* •  •

W  Ż A B O W IE  p o w . N o w o ­
g a r d  s p ło n ę ła  s to d o ła  —  w ła s ­
n o ść  je d n e g o  z g o s p o d a rz y . 
W g . w s tę p n e g o  ro z e z n a n ia  — 
b y ło  t o  z ło ś l iw e  p o d p a le n ie .

T R Z Y  w y p a d k i  d ro g o w e  z 
te rą n u  w o je w ó d z tw a :  w  C h o ­
s z c z n ie  n a  u l .  R ó ż a n e j m o to ­
c y k l is t a  — M ie c z y s ła w  K .  p o ­
t r ą c i ł  p rz e c h o d n ia  —  W ło d z i­
m ie rz a  K .  k t ó r y  m a  z ła m a n ą  
no gę . W  C h o jn ie  d w ie  m o to -  
c y k l i s t k i  —  M a r ia  K .  i  J u l ia  
G . w p a d ły  p o d  sam o chó d»  —  
o b ie  o d w ie z io n o  z  p o ła m a n y ­
m i n o g a m i,  d o  s z p ita la .  O s ta t­
n i  w y p a d e k  w y d a r z y ł  s ię  na  
szos ie  p o d  P y r z y c a m i,  g d z ie  
p i ja n y  m o to c y k l is t a  w je c h a ł  
n a  p r z y d ro ż n y  s lu p .  I  t y m  ra  
ze m  s k o ń c z y ło  s ię  s z p ita le m .

(ap)
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Czytelnio 
czasopism 

technicznych 
w SSR

S Z Y B K O  r o z w i ja ją c y  s ię  p o ­
s tę p  te c h n ic z n y  w  ś w ia to w y m  
p r e z m y ś le  o k r ę to w y m  w y m a ­
ga  o d  n a s z y c h  in ż y n ie r ó w  i  
te c h n ik ó w  n ie  t y l k o  s ta łe g o  
p o d n o s z e n ia  k w a l i f i k a c j i  za­
w o d o w y c h ,  le c z  r ó w n ie ż  b a cz ­
n e g o  ś le d z e n ia  n a jn o w s z y c h  
z d o b y c z y  w  te j  d z ie d z in ie .  O - 
ś ro d e k  In f o r m a c j i  T e c h n ic z n e j 
w  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e­
m o n to w e j,  d z ia ła ją c y  ju ż  o d  
u b ie g łe g o  ro k u ,  o t w o r z y ł  
w c z o r a j  u ro c z y ś c ie  s w ó j  k lu b ,  
k t ó r y  je d n o c z e ś n ie  m ie ś c i c z y ­
te ln ię  fa c h o w y c h  c z a s o p is m  
k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z n y c h  
(m . in .  r a d z ie c k ic h ,  a m e r y ­
k a ń s k ic h ,  a n g ie ls k ic h  i  n ie ­
m ie c k ic h ,  w  s u m ie  50 t y tu łó w )  
o ra z  s k ła d a ją c ą  s ię  z 5 ty s .  
to m ó w  b ib l io te k ę  s p e c ja l is ty c z  
ną . W  u ro c z y s to ś c i o tw a r c ia  
k lu b u  i  c z y te ln i  w z ię l i  u d z ia ł
p rz e d s ta w ic ie le  M in is te r s tw a  
Ż e g lu g i,  Z je d n o c z e n ia  M o r ­
s k ic h  S to c z n i R e m o n to w y c h , 
C B K O , N O T  o ra z  o r g a n iz a c j i  
p o l i t y c z n y c h  i  s p o łe c z n v c h  
d z ia ła ją c y c h  n a  te re n ie  SS R .

N o w o c z e ś n ie  z o rg a n iz o w a n a  
b ib l io te k a  p o z w o li  w  c ią g u  
k i l k u  m in u t  w y s z u k a ć  c z y te l ­
n ik o w i  w s z y s tk ie  m a te r ia ły  
d o ty c z ą c e  in te r e s u ją c e g o  ko  
z a g a d n ie n ia , (w )

k ^ a e f / o

W IA D O M O Ś C I:  16, 19 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42.

S Z C Z E C IN : 16.40 — „ u  n a ­
s z y c h  s ą s ia d ó w ” . 17 —  m e lo ­
d ie  ze s c e n y  i  e k r a n u ,  17.30 —f 
p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża , 17.50 — „ K r o k  n a p r z ó d ” , 
18 — z  ja z z u  t o  c o  c h c e c ie , 
18.30 — fe l ie to n  z d z w o n k ie m .

W A R S Z A W A : 13.45 —  a l fa b e t  
p o ls k ie j  p io s e n k i.  14.30 —  „ M ó  
w i  t e c h n ik a ” , 15 —  s ły n n e  o r ­
k ie s t r y  w  r e p e r tu a r z e  r o z r y w  
k o w y m ,  15.25 — m e c z  p i łk a r ­
s k i  P o ls k a  —  G re c ja , 18.45 —  
e k o n o m ic z n y  p r o b le m  ty g o d ­
n ia ,  19.05 —  m u z y k a  i  a k t u a ł  
n o ś c i, 19.30 —  s łu c h o w is k o :
„S z c z ę ś c ie  F r a n ia ” , 21 —  z 
k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  21.40 —  g r a  
o r k ie s t r a  ta n e c z n a  P R , 22.10 —  
ro z m o w a  l i te r a c k a ,  22.30 —
M ię d z y n a r o d o w y  U n iw e r s y te t  
R a d io w y ,  22.40 —  fe l ie to n  m u ­
z y c z n y  L .  E r h a r d ta ,  23.10 —i 
n tu z y k a  ta n e c z n a .

~ K ju b * i
T P P R  —  W o j.  P o l.  66 —  f i l  n i 
„ L u d o b ó jc y ”  g . 18; D K F  g . 
20; G A R N IZ O N O W Y  — W a w ­
r z y n ia k a  5 — p r e le k c ja  d r  
M ik u ls k ie j :  „ U z d o ln ie n ia  w
r o z w o ju  o s o b o w o ś c i”  g . ia ; 
N O T  — W o j.  P o l.  67 —  c z y n  
n y  o d  g . 14 — te c h n ic z n e  f i l  
m y  a n g ie ls k ie  g . 18; 13 M U Z  
—  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — in a u g u ­
r a c ja  z  c y k lu :  „ S ło n ie  a u -  
c h o ”  g . 20; E S P E R A N T Y -  
S T Ó W  — W o j.  P o l.  83 — c z y n  
n y  o d  g . 19—21; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  — W o j.  P o l.  20 — D K F  
„ R z e k a  i  ś m ie r ć ”  g . 20; D O M  
K K  — P a r t y z a n tó w  2 — w s p o  
m n ie n ia  u c z e s tn ik ó w  w a lk i  a 
W a ł P o m o r s k i g . 18; K O N T R A  
S T Y  — W a w rz y n ia k a  7a —* 
s p o tk a n ie  z c z ło w ie k ie m , k t ó  
r y  b o m b a rd o w a ł  S zc z e c in  g. 
19.30.

1 u z e n m

—  S ta r o m ły ń s k a  27 —  m a -  
la r s tw o  p o ls k ie ,  ś re d n io w ie c z ­
n a  rze źb a  p o m o rs k a , re n e s a n ­
s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t szcz e c iń ­
s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  a rc h e o lo g ia ,  w y ­
s ta w y  m o r s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z d z ie  
j ó w  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 9—15; 
B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
m e d a le  i  rz e ź b y  J . S ta s iń s k ie ­
g o ; g r a f ik a  J . Z d a re w .c z a  g  
9—15; Z A M E K  — „R o z w ó j 
N R D ”  g . 11—18.

D  L f Ż  U r i /

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  ś w . W o jc ie c h a  7.
I I I  K L I N I K A  C H IR . —  P o m o ­
r z a n y .

N R  4 — W o j.  P o l.  14 —  te l.  
352-61; N R  8 —  R o o s e v e lta  5 i 
—  te l.  353-32; N R  48 —  L e le ­
w e la  1 —  te l.  726-24. f

A p te k i:  N r  10 ( G l in k i ) ,  Nr 12 
(P o d  ju c h y ) .  i .ji

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ’ ! w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l.  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E L E  
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51),; d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i *50-21; d z ia ł s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło sze ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  
425-14. W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  w  s p ra w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p l  a c ó w k l  „ R u c h u "  1 P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -3
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P O L S K I —  „ C z e r w o n e  p a n to ­
f e lk i "  g. IG; W S P Ó Ł C Z E S N Y  
-  „ Ś lu b y  p a n ie ń s k ie ”  g . 18; 
t łP E R E T K A  —  „ C z a r u ją c y  G iu  
lio ”  g . 19.15; C Y R K  „ M iś ”  — 
S. 19.

K i  * ta

K O S M O S  —  „ Z a w r ó t  g ło w y ”
f .  9, 12, 15. 18, 21 —  U S A  — 
i»d l a t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
D O L O S S E U M  —  „ M a rs z  ż a ło b  
a y ”  g . 18, 18.30, 21 —  f r a n c .
— o d  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  D E L F I N  —  „ D a le k a  je s t  
S ro g a ”  g . 10. 12, 14, 16. 18.15,
20.30 —  p o i.  — od  l a t  14 (ś ro  
da i  c z w a r te k ) :  B A Ł T Y K  — 
„ C a łe  z ło to  ś w ia ta ”  g .  11.10,
13.30, 15.50, 18.10, 20.30 — f r . -
w ł .  —  o d  l a t  14 (ś ro d a  i  
c z w a r te k ) ;  O G R O D O W E  — 
„ P i k n i k ”  g . 18.30 — U S A  — 
p a n o r a m .;  P O L O N IA — „ Ś w ia t  
ł o  n a  m o r d e rc ę ”  g .  13.30, 16, 
18.15, 20.30 — f r a n c .  —  o d  la t  
16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  D E R ­
D Y  —  „ W o z y  ja d ą  n a  z a ­
c h ó d ”  g .  18 — U S A  —  p a n o ­
r a m .;  P IO N IE R  — „ C y r k ”  g. 
10 — „ R y w a le  p r z y  k ie r o w n i ­
c y ”  g . 11, 13, 15 —  „ M ę ż n i  l u ­
d z ie ”  g . 17 —  „ P a n  A n a to l  
s z u k a  m il io n a ”  g . 18.30, 20.30
p o i .  —  o d  la t  1«: (ś ro d a  
c z w a r te k ) ;  M U Z A  (P o m o rz a  
n y )  „ K ie s z o n k o w ie c ”  g .  18, 20
—  f r a n c .  — o d  l a t  16; P R O ­
M IE Ń  -  „P o d p is a n o  A rs e n  
Ł u p in ”  g . 16, 18, 20.20 
f r a n c .  —  o d  l a t  16; M A R S  
„ D r u g i  t o r ”  g. 17. 19.10 —
N R D  — o d  l a t  12; F A L A  — 
„ P r z y s ta n e k  k o m is a r ia t ”  g 
17, 19 —  w ę g . —  o d  l a t  14, 
E C H O  ( K r z e k o w o )  —  „ T o n i  
S a i le r  —  C z a rn a  B ły s k a w ic a ”
g . 18. 20 — N R F  —  o d  la t  12; 
M E W A  (Ż e le c h o w o )  — „ Z b r o d  
n ia r z  i  p a n n a ”  g . 13. 20 — 
p o i .  —  od  la t  16; Ś W IT  (S k o l 
w in )  —  „D z ie w c z y n a  w  h o te  
l u ”  g . 17.30, 19.30 —  U S A  — 
Od la t  16; Ż E G L A R Z  (G o lę c i-  
n o )  —  „ R a n c h o  w  d o l in ie ”  g.
16.30, 18.30, 20.30 —  U S A  —  od 
l a t  16 p a n o ra m .; S Z M A R A G ­
D O W E  ( Z d r o je )  —  „ P o ś lu b n y  
r e js ”  g .  17.30. 19.30 —  a n g . — 
o d  la t  16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
—  „ U p r o w a d z e n ie ”  g . 17, 10 
w l . - f r .  —  o d  l a t  16; H U T N IK  
(S to łc z y n )  —  „ M o d e r a to  c a n ta  
b i le ”  g .  18. 20 —  f r a n c .  —  o d  
l a t  16 —  p a n o ra m .; B A J K A  
(P o lic e )  — „ W  c z e p k u  u ro d z e ­
n i "  g . 17. 1!» —  N R F  —  o d  la t  
16; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ L e s  
g i r l s ”  g . 17, 10 —  U S A  —  od  
l a t  1«; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  
—■ „ S t r a c h y  z a m k u  S p e s s a rt”  
g .  18, 20 —  N R F  —  Od l a t  16.

T e lew iifa
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I 

16.55 —  p r o g r a m  d n ia ,  17 — 
w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  17.05 
—  p r o g r a m  d la  d z ie c i,  .17.40 
— ' m a g a z y n  m o to r y z a c y jn y  
„ K la k s o n ” . 18 — T V  m a g a z y n  
m e d y c z n y .  ¡8.30 —  „ C e j lo n ” , 
19.05 —  „25  m in u t  z  J a n e m  
K u rn a k o w ic z e m ” , 19.30 —  f i l m  
k r ó tk o m e t r a ż o w y .  19.50 —  „ D o  
b r a n o c  d z ie c io m ” , 20 —  d z ie ń  
n i k  T V ,  20.30 —  T V  K lu b  M lo  
d z ie ż o w y , 21.10 —  T V  S tu d io  
L i t e r a c k ie :  „ N o t a t k i  z f r o n  
t u  , 21.55 — w ia d o m o ś c i d z ie ń  
p ik a  T V ,  22 —  p r o g r a m  na 
j u t r o ,  m e ló d ia  n a  D O B R A ­
N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
16 —  w id o w is k o  d la  d z ie ­

c i  o d  la t  10, 18.30 —  o m ó ­
w ie n ie  -p r o g ra m u ,  18.40 — t y ­
s ią c  w ia d o m o ś c i T V ,  18.50 — 
p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  
19. —  s p o tk a n ie  w  B e r l in ie ,  
J9.40 — p ro g n o z a  p o g o d y , k r o  
n ik a ,  20 —  „ J a k  t o  b y ło  n a  
p r a w d ę ? ” . 20.15 — „ R o z m a ito ­
ś c i” , 21.15 —  p r o g r a m  w o js k o  
w y ,  21.40 —  „ G d z ie  t o  m o żn a  
d o s ta ć ? ” . 22.10 —  k r o n ik a ,  22.30 

ie-r. „ G e o rg  B u e c h n e r ” .
*
C Z W A R T E K  

9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s t k ic h ,  10 —  k r o n ik a ,  10.15 — 
„ T r z y  w o jn y ” , 12.05 —  te s t,
13.30 —  f i l m  „ K a r ie r a  w  P a ­
r y ż u ” , 16 — w id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  la t  12, 18 —  s p o r t ,
18.30 —  o m ó w ie n ie  p ro g r a m u ,  
18.40 —  ty s ią c  w ia d o m o ś c i T V , 
18.50 —  p o z d r o w ie n ia  T V  d z ie  
c ię c e j ,  19 — „ N o w o ś c i  n a u k i 
i  t e c h n ik i ” , 19.25 —  p ro g n o z a  
p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w v  
d a rz e ń , 20.30 —  s z tu k a  T V :  
„ C ie ń ” , k r o n ik a .

Komunikat MPK
M P K  z a w ia d a m ia , że  w  o- 

k r e s ie  ra n n e g o  n a s i le n ia  na 
l in ia c h  t r a m w a jo w y c h  k u r s u ­
ją  w a g o n y  bez k o n d u k to r ó w  
p rz e z n a c z o n e  w y łą c z n ie  d la  po 
s la d a c z y  b i le tó w  p r a c o w n i­
c z y c h  — w s z y s c y  p a s a ż e ro w ie  
k o r z y s ta ją c y  z je d n o ra z o w e g o  
b i le tu  p r z e ja z d u  k o rz y s ta ć  w in  
n i  z w a g o n ó w , o b s łu g iw a n y c h  
p rz e z  k o n d u k to r ó w ;  M P K  
o s t rz e g a , że w s z y s c y  „ g a p o ­
w ic z e ”  b ę d ą  k a r a n i  m a n d a ta ­
mi, z g o d n ie  z o b o w ią z u ją c y m i 
p rz e p is a m i.

GORĄCA ZUPA
za m ia s t

bułki z salcesonem?
P I S A L I Ś M Y  n ie d a w n o ,  

p o c z y n io n e  w  n ie k tó r y c h  
„ b u łk a  p o w ie d z m y  z  sa l 
z ło te , w  w y n ik u  p rz e d lu  
d a n io w e j k o s z tu je  r o b o t  
S t r a t y  z a k ła d u  p o n in o ż o  
w  e fe k c ie  p o w a ż n e  ilo ś c i 
g o d z in .  I le ż  to  m i l io n ó w  
o w ą  s y m b o lic z n ą  b u łk ę ? ”

k o n k lu d u ją c  o b s e rw a c je  
z a k ła d o w y c h  b u fe ta c h :  

c e so n e m , za  o k o ło  d w a  
ż a n ia  s*ę p r z e r w y  ś n ia -  
n ik a  k i l k a k r o t n ie  w ię c e j.

p rz e z  ty s 'ą c e  d a ją  
b e z p o w ro tn ie  s t ra c o n y c h  

z ło ty c h  s k ła d a  s ię  n a

D Z IŚ  chcem y pó jść  da ­
le j.  Z w ró c ić  uw agę, że n ie  

dość s p ra w na  o rg a n iz a c ja  
ż y w ie n ia  za łóg n ie  ty lk o  
poch łan ia  z b y t w ie le  czasu, 
a le treść ta k ie g o  p o s iłk u  
n ie  w y c h o d z i ro b o tn ik o w i 
na z d ro w ie  w  ta k im  s to p ­
n iu , w  ja k im  s p e łn iłb y  to  
zadanie  ciepły posiłek. Co 
powiedzielibyście np. na 
posilną, gorącą zupę z k a ­
w ałk iem  mięsa?

W łaśn ie . T a k ie  c iep łe  po­
s iłk i ,  nazw ane  re g e n a ra c y j 
n y m i (o d n a w ia ją c y m i s iły )  
są w  k ra ju  lansow ane, od 
przeszło  p ó ł ro k u , przez 
C R Z Z  i  M in . H a n d lu  W ew  
nętrznego . S tw ie rd z o n o  bo ­
w ie m , że poprawa sposobu 
odżyw iania się, zwłaszcza 
osób ciężko pracujących.

Obrady
rzemiosła
W  C Z W A R T E K , 17 bin. 

w sali Dom u Rzem iosła od 
będzie się posiedzenie rady  
szczecińskiej IZ B Y  R Z E ­
M IE Ś L N IC Z E J  z udziałem  
a k tyw u  rzemieślniczego z 
całego w oj. szczecińskiego.

N a  posiedzeniu prezes 
Izby  złoży sprawozdanie z 
działalności rady  Izb y  w  
okresie 19G0 — 1963, a  dy ­
rekto r Iz b y  przedstaw i a k ­
tua lną  sytuację rzemiosła  
i perspektyw y jego d z ia ła l­
ności na teren ie w ojew ódz­
tw a  szczecińskiego, (y)

Uwaga
Czytelnicy!
WE CZWARTEK, 

dnia 17 bm., nasz 
dział łączności z czy­
telnikami (Sygnały) 
czynny będzie tylko 
od godz. 9 do 10.30.

może się w ydatn ie  przyczy  
nie do podniesienia zdro­
wotności załóg, co znajdzie  
swój w yraz także w  e fek­
tach produkcyjnych przed­
siębiorstw.

Z U P A  ugo tow a n a  w  k u ­
chn i p rz y z a k ła d o w e j s to ­
łó w k i bądź p rz y w ie z io n a  z 
ja k ie go ś  za k ła d u  z b io ro w e ­
go ż y w ie n ia  sp rzedaw ana  
m a  b yć  ro b o tn ik o m  po 
4 —  6 z ł, tzn . po cenie ko ­
sz tów  w ła sn ych , bez d o li­
czen ia  zysku.

Jednak w Szczecinie o 
posiłkach regeneracyjnych  
cicho. Dlaczego? M oże d la ­
tego, że w ykaz zakładów , 
w  których powinny być o- 
nc w ydaw ane m a ją  opra­
cować zainteresowane m i­
n isterstw a, w  porozum ie­
niu z zarządam i głów nym i 
branżowych zw iązków  za­
wodowych. A  te, ja k  do ­
tychczas, n ie  za troszczy ły  
się o  Szczecin. Choć n ie 
b ra k u je  u nas p rzec ież  lu ­
dzi c iężko  p ra c u ją c y c h , że 
w s p o m n im y  choćby  p o r t, 
ob ie  stoczn ie , S ZW S , hutę , 
b u d o w la n y c h  czy su p e rfo - 
s fa t.

Tego o s ta tn iego  za k ładu  
n ie  pow inna im  w ła ś c iw ie  
w y m ie n ia ć . Będzie bowiem  
pierw szym , w  k ió ry m  ro ­
botnicy zasiądą nad ta le ­
rzem dym iącej, posilnej 
zupy, choć n ik t ich nie w y  
typow ał i nie poprowadził 
za rączkę. M a ło  tego, ro ­
botnicy o trzym ają  posiłki 
B E Z P Ł A T N IE .

O T O  CO  p o w ie d z ia ł nam  
na te n  te m a t z -ca  d y re k ­
to ra  do  s p ra w  e ko n o m icz ­
n ych  Szczecińsk ich  Z a k ła ­
d ów  N a w o zów  Fo sfo ro ­
w y c h  M a r ia n  N O W A K .

— S łu ż b a  B H P  z w r ó c i ła  u -  
w a g ę  na  to ,  że w y d a w a n e  r o ­
b o tn ik o m  m le k o  n ie  je s t  w y  

I s ta rc z a ją c ą  o d t r u t k ą  n a  w ć h la  
n ia n e  p rz e z  ic h  o rg a n iz m  
s z k o d liw e  z w ią z k i  c h e m ic z n e . 
P o s ta n o w i l iś m y  w ię c  d o s ta r ­
czać  im  w y s o k o k a lo ry c z n e  (w  
g ra n ic a c h  909 k a l . )  z u p y  z 
m ię s e m . W  t y m  c e lu  p o d p is a

l iś m y  u m o w ę  z P o w s z e c h n ą  
S p ó łd z ie ln ią  S p o ż y w c ó w , k t ó ­
ra  d w a  r a z y  d z ie n n ie  d o s ta r  
c z y  n a m  w  te rm o s a c h  (n a ­
s zym  s a m o c h o d e m ) z u p ę  l ig o  
to w a n ą  w  k tó r e jś  ze s w o ic h  
s to łó w e k . K o s z t p o s i łk u  ks-zta ł 
to w a ć  s ię  b ę d z ie  w  g r a n ic a c h  
4 z ł.  P o k r y je m y  g o  z  f u n d u ­
szu B H P .

A  Z A T E M  M A M Y  P R Z Y  
K Ł A D ! P rzyk ład  w łaści­
w ej troski o załogę, o e- 
fek ty  produkcyjne, dowód 
operatywności I  samodziel­
ności.

K T O  N A S T Ę P N Y ?  (aż)

D Z IŚ  o  g o d z . 18 w  K lu b ie  
O d d z ia łu  P o ls l ie g o  Z w ią z k u  
In ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  B u ­
d o w n ic tw a  ( A l .  W e j.  P o ls k ie ­
g o  93) m g r  in ż .  Z b ig n ie w  M ie l 
c z a re k  t  P o l i t e c h n ik i  S zcze ­
c iń s k ie j  w y g ło s i  o d c z y t  p t . :  
„  J E D N O  C Z E S  .V E SC 1S K J N i  F 
I  Z G IN A N IE  D R E W N IA N Y C H  
P R O T Ó W ” .

J U T R O , 17 b m . o  g o d z  18 
w  K lu b ie  P r a c .  N a u k i  i  E k o ­
n o m is tó w  o d b ę d z ie  s ię  z e b ­
r a n ie  n a u k o w e  S e k c j i  F in a n ­
s ó w  i  R a c h u n k o w o ś c i P T E , 
n a  k ió r y m  d o c . d r  S . T e r e b u -  
c l ia  w y g ło s i  o d c z y t  p t .  „ O R ­
G A N IZ A C J A  P R A C Y  K S IĘ ­
G O W E G O ” .

A P A R A T  P O M IA R O W Y  — 
(Z e issa ) z n a le z io n o  p rz e d  k i l ­
k u  d n ia m i n a  A l .  B o h . W a r ­

s z a w y . O d e b ra ć  m o ż n a  w  
m ie s z k a n iu  n r  7 p r z y  u l .  S c ie  
g ie n n e g a  I I  w  g o d z . o d  8 
d o  11.

N O W Y  b u t  d a m s k i z n a le z io ­
n o  10 b m . k o ło  p ie k a r n i  p r z y  
u l .  M a łk o w s k ie g o  v is  a v is  re ­
s ta u r a c j i  „ O le ń k a ”  —  o d e b ra ć  
w  p ie k a r n i .

Kraksa na Ku Słońcu

TRAMWAJ
na drzewie
-  18 osób 
rannych

W C Z O R A J  o godz. 14.55 
t ra m w a j l in i i  8 ja d ą c y  w  
s tronę  G um ie n ie c , tuż  za 
u l. K a ro la  M ia rk i w p a d ł 
w  poś lizg , w y s ko czy ł z 
szyn i  c a łym  pędem 
u d e rzy ł w  d rzew o. W agon 
m o to ro w y  zosta ł k o m p le t­
nie ro z b ity . W  k a ta s tro fie  
o dn ios ło  ra n y  18 osób, w  
tym  m o to rn ic z y , k o n tro le r  
i o b y d w a j k o n d u k to rz y . 15 
osób. po o p a trz e n iu  w  
a m b u la to r iu m  pogotow ia  
w ró c iło  do dom ów , t r z y  cię 
żej ranne  s k ie ro w a n o  do 
szp ita la . Są to ; . 4 3 - le tn i 
S ta n is ła w  J., k o n tro le r  
M P K , z k rw o to k ie m  g ło ­
w y  i  p od e jrze ń 'e m  u razu  
ja m y  b rzu szne j, K a z im ie ra  
G. —  m ieszka nka  u l.  W i­
le ń s k ie j —  s tłuczen ie  m ied  
n icy  o raz M a ria n n a  M . — 
zam. p rz y  u l. W ie lk ie j —  
s tłuczen ie  g ło w y .

R o z b ity  w agon śc ią gn ię ­
to  z to ro w is k a  p rz y  w y ­
d a tn e j pom ocy żo łn ie ­
rzy  g a rn izo n u  szczecińskie 
go. P rze rw a  w  ru c h u  tra m  
w a jo w y m  trw a ła  5 i pół 
godziny. (ap)

SIA ID AL!
W  M IE S Z K A N IU  N R  11 przy ulicy Bogusła­

w a 34a od ściany odpadła o lbrzym ia masa ty n ­
ku, tworząc w yrw ę  o pow ierzchni 140 om X  220 
cm. W ypadek zdarzył się w  noey i zw ały  tynku  
przysypały ną  tapczanie k ilkunastoletniego chłop­
ca gospodarzy. Chłopiec na szczęście został ty lko  
mocno potłuczony i  p rzeży ł szok nerw ow y. Po­
kó j jest zdem olowany i  nie nadaje się. na razie, 
do użytku . Dom został zbudowany niecały  rok  
tem u przez S P B M -2 .

W łaścicielka m ieszkania  
k ilkakro tn ie  sygnalizowała  
w dyrekcji S P B M -2  o pęk­
nięciach ściany i  sufitu, 
grożących zawaleniem .

Bezskutecznie.
Dopiero 28. V I I I .  br. mle 

szkanie odw iedziła kom isja, 
obejrzała  groźne rysy i  na 
tym  się skończyło. Trzeba  
było dopiero zawalenia  
ściany, aby przybył przed­
stawiciel S P B M -2 . W izyta  
spóźniona o k ilk a  miesię­
cy.

Siady karygodnego nic-

W7 Izbie Dziecka...
C H Ł O P IE C  m a b lon d  w łosy, sp ra w ia

w raże n ie  in te lige n tn e go , w  g ro n ie  ró ­
w ie ś n ik ó w  n ie  w y ró ż n ia łb y  się n iczym  
sp ec ja ln ym . D op ie ro  po p ew n ym  cza­
sie m ożna  się zo rien tow ać, że je s t ka ­
leką . G łu cho n iem y.

Jego a k ta  w  m i l ic y jn e j Izb ie  Dziec­
ka oznaczone  są- l i te ra m i N. N. To  co 
w ia d o m o  o  ch łopcu  sięga 28 s ie rp n ia  
1963 r. Tego d n ia  pogotow ie  m ilic y jn e  

za w ia do m io n o , że to s ta re j, z ru jn o w a -  
n e j szopie p rz y  u l.  In o w ro c ła w s k ie j 
leży p o ran io ny , n ie p rz y to m n y  ch ło ­
piec. To  b y ł w ła śn ie  N . N.

W  P og o to w iu  R a tun kow ym  opa trzo­
no m u  ra n y . Na m ig i zdo ła ł potem  
w y ja ś n ić , że zosta ł napadn ię ty  i  p o b ity , 
a le  skąd  je s t i  ja k  się nazywa, tego 
się n ie  dow ied z ia no : W  k ilk a  d n i po­
tem  p a tro l W O P  z n a la z ł go ,io o k o li­
cach W o łczko w a . Ż o łn ie rze  zaopieko­
w a l i ,  s ię  ch łopcem  i  o d s ta w ili do re fe ­
ra tu  o p ie k i spo łecznej W ydz. Z d ro w ia  
P rez : M R N  w  Szczecinie. S tam tąd  d la  
„u s ta le n ia  tożsam ości”  odesłano go do 
m ilic y jn e j Iz b y  Dziecloa.

P rzeprow adzone w  ca łym  w o je w ód z ­
tw ie  dochodzenia  n ic  d op ro w a dz iły  na 
ś lad  ro d z in y  ch łopca  lu b  jego m iejsca

zam ieszkan ia . M ożna by ło  z ro b ić  ty lk o  
jedno , um ieśc ić  go w  ja k im ś  zak ładz ie  
o p iekuńczym . Na w n io sek  Iz b y  Dziec­
k a  Sąd d la  N ie le tn ic h  w y d a ł ta k ie  po­
stan o w ie n ie  i  od te j c h w il i  losem  
ch łopca  począ ł rządz ić  p a rag ra f.

D z ia ł O ś w ia ty  i  S z k o ln ic tw a  D oro ­
s łych  w  K u ra to r iu m  ol<azal się „n ie ­
ko m p e te n tn y ”  w  sp ra w ie  s k ie ro w a n ia  
ch łopca  do zak ładu . R e fe ra t o p ie k i 
społecznej także, gdyż ch łop iec je s t n ie  
p e łn o le tn i i  g łuch o n iem y. O dd z ia ł Po­
m ocy S po łeczne j W o j W ydz. Z d ro iv ia  
o kdzd l 'chęć u dz ie le n ia  m u  pom ocy p ie  
n iężn e j. a le  ty lk o  w te d y , gdy ch łop iec  
n ie  będzie ju ż  „n a  u trz y m a n iu ”  Izby  
Dziecka. O dd z ia ł P olskiego Z w ią z k u  
G łu ch ych  w  Szczecinie też n ie  je s t w  
s tan ie  zaop iekow ać się ch łopcem , zę 

w zg lędu  na . b ra k  m ieszkan ia  d la  n iego .
K ilk u n a s to le tn i ch łop ie c  od sześciu  

ty g o d n i 'p rze byw a  w  m i l ic y jn e j Izb ie  
D ziecka. A le ' n ie ' je s t ona in s ty tu c ją  
mogącą za pe w n ić  m u  przyszłość, a na 
d łuższą o p iekę  n ie  m a a n i w a ru n k ó w  
a n i ś ro d ków  fin a n s o w y c h . C h łop iec  
w ię c  czaka. Może zn a jd z ie  się odpo- 
v ñ c d n i p a rag ra f, k tó r y  p o k ie ru je  jego  
da lszym  losem? (hs)

dbałstw a i  bezprzykładne-: 
go partactw a w id n ie ją  wĄ 
bloku przy  u l. Bo&ustawai 
na każdym  kroku . O kna  
k la tek  schodowych na p ią­
tych p iętrach zna jd u ją  się  
na wysokości dostępnej dla* 
4-letniego dziecka i  nie po 
siadają żadnego najprym i-4  
tywrdejszego nawet; zabcz-4 
pieczenia w  postaci kratf 
lub prętów  ochronnych» 
O kno w  bloku 34a n u  wy-*. 
b ile  szyby, co potęguje nici 
bezpieczeństwo w y p a d k i  
N ik t się tym  jedn ak  doią it 
nie zainteresował. A  prze-i 
cięż istn ie je  zalecenia) 
D B O R , że otw ory okien-* 
ne na k la tkach  schodu-* 
w ych w inny  posiadać za-* 
bezpieczenie. S P B M - i  n ią  
może tego n*e wiedzieć.

W  bloku 35a źle umiej-ą 
soowlony p'on kanaiizacyjj 
ny powoduje syslcmatycz-* 
nie olbrzym ie zacieki naC 
ścianach k la tk i schodowej 
i w  m ieszkaniach 8 i  10* 
W adliw a  jest tu  instalacja  
p ra ln i mieszczących się na) 
najwyższych piętrach. M iń  
szkanśe n r 9 w  bloku 36ą 
jest zalewane wodą.

P rzykładów  wystarczy* 
W budynku oddanym lo-* 
katorom  przed niespełna^ 
rokiem  w aią  się ścianyj 
woda zalew a m ieszkania I  
k la tk i schodowe. O braz z lei 
go i  nieodpowiedzialnego» 
w ykonaw stw a osiągnął ti{ 

swoje szczyty. T ą  sprawą» 
w inna zainteresować się  
m iaro d a jn i kom isja. Zain-n 
leresować i wyciągnąć w!aj 
ściwe wnioski. (D yl)

N A  Z D J Ę C IU : na Łegd 
chłopca p o s y p a ły  s ię  z w a *  
ł y  t y n k u .

Fot® —  Cieśla)*


